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Statut organizacyjny 


dla kolei państwowych ze stanowiska służ- 
bowego i nowa pragmatyka służbowa. 


- IL. 

Widaioliémy niejednokrotnie, iż raąd w spra- 
wach ważnych nie kierował się poglądami orga- 
nów własnych, ale zwoływał ankiety, które w 
sprawach specjalnych znakomite państwu odda- 
wały usługi. Ułożenie zaś pragmatyki służbowej 
jest również bardzo ważnem zarządzeniem na polu 
kolejnictwa, bo od jej postanowień zależy nietylko 
los urzędników, ale oraz zarząd rozległej sieci 
kolejowej, na którą złożyli się podatkujący, którzy 
a niej korzystając, powierzają swe życie i ma- 
Jątek organom mającym się kierować właśnie tą 
pragmatyką. Do ankisty dla ułożenia pragmatyki 
powinni być powołani nietylko wybitniejsi urzę- 
dnicy państwowi i kolejowi, ale także urzędnicy 
podrzędni, pełniący tak zwaną służbę wykonawczą, 
Oraz ci zawodowi obywatele państwa, którzy naj- 
Więcej z kolei korzystają. Jedynie w ten sposób 
wypracowana pragmatyka, mogłaby być dobrą i 
Odpowiedzieć wszelkim wymogom. 

Pragmatyka służbowa powinnaby przedewszy- 
stkiem oznaczyć dokładnie, jakiego żądać należy 
wykształcenia od przyjąć się mających aspirantów, 
ażeby mieć odpowiednich urzędników. Przy wielu 
kolejach wymagano do osiągnięcia posady aspi- 
Tanta ukol czenia studjów akademickich, ale przy- 
Jęto także wielu takich, którzy uzdolnienie swe 
udowodnili chyba przez zręczne ożenienie się, lub 
powinowaciwo z wpływowymi nrzędnikami. Od 
kandydatów na aspirantów możnaby żądać ukoń- 
Czenia stndjów gimnazjalnych, wyższych szkół 
Tealnych lub też szkół zawodowych, na równi z 
powyższen. zakładami stojących. Służba kolejowa 
wymaga surowej karności, co da się osiągnąć 
tylko wtedy, jeżeli między urzędnikami istnieje 
Wzajemny szacunek, czego można się spodzie- 
wać tylko przy równem wykształceniu. 

Do osiągnięcia posady stałej jest niezbędnie 
potrzebną próba, po odbyciu której przełożeni 
mogą orzec, czy kandydat ma potrzebne uzdal- 
nienie, aż.'oy nie zdarzały się jak dotąd wypadki, 
że ci, kt.rzy mieli poparcie, mianowani zostali 
urzędnikami lub sługami stałemi w 6 miesiącach, 
podczas gdy inni czekali na stałą posadę po 6 
lat. Mimo tego postanowienia stosunek prowizo- 
ryczny nie powinien trwać zbyt długo, jakby 
tylko dla, taniego korzystania z prac ludzi, za- 
“lugujaoych na stałe pomieszczenie. 

agı yka służbowa powinna zawierać po- 
stanowien a. co do podziału służby, a względnie 
usunięte powinno być już raz przeciążenie pracą, 
pod brzeriieniem której (urzędnicy i służba upa- 
dają, niszczą zdrowie i siły, i w krótkim czasie 
stają się niedołęgami, a zarazem ciężarem fun- 
duszów emerytalnych lub też otrzymując lichą 
odprawę , ciężarem społeczeństwa, Nale- 
żałoby uwzględnić szczególnie urzędników stacyj- 
nych, którzy będąc na małych stacjach sami, dzi- 
czeją w bezludnych miejscach, marnieją 1 zwią- 
zani służbą ani na krok od torów i aparatu te- 
legraficznego oddalić się nie mogą. Ludzie ci są 
niewolnikami; będąc daień i noc w służbie, połą- 
czonej z wielką odpowiedzialnością, zaprzedani 
są zupełnie kolei. | 

Sprawę udzielania urlopów należy także unor- 
mować, bo jak to niedawno w osobnym artykule 
wykazaliśmy, jest on aż nadto potrzebnym każde- 
mu urzędnikowi znużonemn, a często nawet znu- 
dzonemu pracą, cóż dopiero urzędnikom kolejo- 
wym pracą i odpowiedzialnością przeciążonym i 
narażonym na niewygody, rujnujące siły więcej 
niż każda inna służba. Dwu lub trzytygodniowy 
urlop użyczony corocznie każdemu z urzędników 
stacyjnych, nie pociągnąłby za sobą ani znaczniej- 
szych kosztów, amı nie byłby Przeszkodą w wy- 
konaniu służby. 


meen 


OBRAZEK 


przez 


Jerzego Sewera Dunina Borkowskiego. 


(Dokończenie. ) 


Kiedy a Bronią swawolili, a Sabinka krzą- 
tała się koło herbaty, przysiągłby był, że czarno: 
okie dziewcaę dla niego jest przeznaczone. Jaka 
miła, jaka dowcipna! Gdyby tydzień, miesiąc cały 
mozolił się nad wymyśleniem jednego a dowci- 
pów, jakich ona całe tuziny bez namysłu impro- 
wizowała, nie byłby go wstanie skleić. 

Ale decyzja ta mijała w okamgnieniu, jeśli 
siostry zmieniły rolę, a Bynio znalazł się obok 
Sabinki. Dziwne bo miała Oczy; czytał w nich 
coś, czego nie umiał określić, coś, co się wpijało 
w jego duszę, budziło w jego sercu rozkoszne 
drżenie.. A przytem CO to za rozsądek u tej 
dziewczyny! Zachwycony kancelista, simplecissi- 
mus servus dei z roawartemi słuchał ustami jej 
doborowych wyrażeń, umiejętnych rozpraw, poe- 
tycznych pomysłów. Jakże mało z tego wsayst- 
kiego posiadała Bronial O, Sabinka musi być 
jego żoną, a nie kto inny — Sabinka albo... 
„żadna“ — chciał dodawać, ala nie kończył, ujrzaw- 
szy Bronię, zapraszającą go Z wesołym uśmie- 
chen: do herbatki. Błękitne oczy Sabiuki zdawały 
mu się wtedy, że tracą nagle na wyrazistości, 
że jej mowa nie uderza już tak niezwykłą barwno- | 
ścią; w. Aibecuości Broni Sabinka zstępywała dlań 
wtedy %$ swej wyżyny istawała anowu narównym 
ae starszą siostrą poziomie... 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Prredpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — mienmęcznie 


pocztową w państwie Austrjackiem , rocznie 
. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zły, — 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 


rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Pragmatyka powinna też uregulować w spo- 
sób sumienny sprawę awansu, Zwłaszcza urzędni- 
ków pobierających mniej jak 2000 ałr. należałoby 
uwaględnić więcej niż dotąd, gdyż są to właśnie 
te siły robocze, na których głównie opiera się 
wszystko, Awans przy kolejach nie byłby wcale 
zbyt częstym, gdyby następował przynajmniej co 
trzy lata i niechby protęgowani nie wyprzedzali adol- 
niejszych rówieśników swoich, bo to demoralizuje, 
zniechęca do pracy i doprowadaa do najdziwa- 
czniejszych stosunków, że wspomniemy tylko o 
tem, iż protegowany stanąwszy w krótkim cząsie 
na wybitnem stanowisku, często niesłusznie po- 
miata tym, który go uczył pierwsze kroki stawiać 
na torach kolejowych, a który powinien był przed 
nim awansować. Skoro rząd objął koleje w zarząd 
własny, to już tego rodzaju protekcje cierpiane 
być nie powinne. 

Wydalenie ze służby, które pociąga zwykle 
za sobą ruinę całej rodziny, nie powinnoby się 
także odbywać w sposób dotychczasowy. Errare 
humanum est. Urzędnik kolejowy pracując najczę- 
ściej z pospiechem ze względu na rodzaj służby 
zbłądzić może dość łatwo. Pojmujemy, że błędów 
chwalić nie można i skarcić je trzeba, to skarce- 
nie powinnoby się odbyć najprzód tak, aby nie 
urażać zbytnio ambicji urzędnika lub sługi, a po- 
wtóre z odpowiedniemi względami na rodzinę. 

Słowem powinna być kara w całem tego słowa 
znaczeniu sprawiedliwa, albowiem nienawiść oso- 
bista lub tylko chęć okazania władzy nie da się 
w tskich wypadkach pogodzić z obowiązkiem. 

Przeciwko urzędnikom nieuczciwym i nieho- 
norowym powinne władze występować surowo, by 
oczyścić zastęp urzędników z indywiduów, przyno- 
szących tylko wstyd ogółowi, przez ubliżanie po- 
wadze, jaką mieć powinien urzędnik kolejowy na 
zewnątrz. 

Dobrze zorganizowane komisje dyscyplinarne 
mogą w sprawie oddalania, przenoszenia w dro- 
dze karnej i rozdzielania kar pieniężnych lub na- 
gany zrobić wiele dobrego i przyczynić się tem 
samem do korzystnej zmiany istniejących stosun- 
ków a wtedy nie będą zdarzać się wypadki, że po 
wielu latach służby, niezdolny już do innej cayn- 
ności urzędnik lub słaga wyrzucony niekoniecznie 
słusznie na bruk, bywa wraz z rodziną narażo- 
ny na nędzę lub też odwrotnie, urzędnik protego- 
wany zostaje przeniesiony z gorszej stacji na 
lepszą, albo również za karę ze stacji do dyrekcji 
jako kontrolor lub rewident, a więc jako praeło- 
żony urzędników i naczelików na całej prze- 
strzeni. 

Zmienić statut krzywdaący kraje może tylko 
Rada państwa, pragmatykę jednak służbową na 
podstawach sprawiedliwych ułożyć powinna ankie- 
ta zwołana w tym celu umyślnie. Sądzimy, że 
wywody powyższe trafią do przekonania sfer de- 
cydujących i odniosą pożądany skutek. 


l 


Wydział powiatowy Jarosławski 
oblicza szkody zrządzone powodzią na drogach 
powiatowych i gminnych ogółem na kwotę 5002 
złr, 20 ct. 


Na podstawie wyniku rewizji lokalnej zarzą- 
dziło — jak wiadomo — Ministerstwo handlu 
otwarcie ruchu na odnodze kolei Transwersalnej 
Oświęcim-Skawina-Podgórze z dniem lgo sierpnia 
rb. Zarządzenie to podlega jednak pewnym ogra- 
niczeniom, a mianowicie w skutek palecenia Mini- 
sterstwa handlu'mają być dla braku dojazdów stacje 
Przeciszów dla ruchu osobowego i towarowego, 
aaś Zator, Ryczów, Brzeźnica i Wielkie 
drogi dla ruchu towarowego tak długo aamknię- 
te, dopóki do tych stacyj nie zostaną urządzone 
dojazdy przynajmniej prowizoryczne. 


— 


Tak więc, chwilowa przewaga jednej z nich 
w sercu Bynia anikała przy pojawieniu się dru- 
giej; kiedy obie były razem panował między czar- 
nemi a niebieskiemi ocayma stan równowagi, 
niedopuszczający do stanowczego wyboru. Gdyby 
nie stanowiły kontrastu, byłaby decyzja o wiele 
atwiejszą; jedna z nich musiałaby w pewnym 
ierunku niżej stać od drugiej. Tak jednak mu- 
Siały one, chociaż pozornie tylko, być równo- 
rzędne, bo czego jednej nie dostawało, posiadała 
ruga i na odwrót. 
dzi« JNIo ubolewał, że „dwużeństwo „nie ucho- 
klon ta ie miałby w takim razie najmniejszego 
ak dru, ożeniłby się z Bronią i Sabinką, jedna, 
" brać aj „Mgdy nie przestałaby go zachwycać. 
y a pomięday obiema, to jak sądził, było 
ati: En 3 ebną, a jednak konieczną.. 
, A a lata już „kręcił się“ koło nich; 
w cii któr “aero z całą pewnością, że się 
żeni. org, bego nikt nie wiedział, tak, jak 
i on sam ay Bynio też uznał, że dalsze prze- 
ciąganie, M0610 W dać pochop do plotek uwłacza- 
jących pamong he j prawdziwie ś$zanował. Na- 
rażać je na cos po obnego, wydawało się nawet 
niegodziwością. 
Inna jesacze okoliczność skłaniałą go do po- 
wzięcia stanowczegO planu. om państwa Verwal- 
terów, otworzył w ostatnich czasach gościnne 
podwoje dla dwu młodych, nowoprzybyłych lu- 
dzi, którzy coraz CZęŚCIĆJ „uszanowanie składali”, 
Kto wie, jakie mieli zamiary. Rozkochany kan- 
celista, przeczuwał jakieś niebezpieczeństwo ; ry- 
wale napełniali go tem większą trwogą, że jak- 
kolwiek mniejszą od niego pobierali pensję, mieli 
jednak na podstawie ukończonych studjów nadzie- 
ję na wyższe posady, a przytem byli od niego 
młodsi i wykształceńsi. s 
— Niech się dzieje wola nieba — „rzekł do 
siebie z rezygnacją pewnego razu — „dzisiaj musi 
się wszystko rozstrzygnąć"... 


jemu 


ziel PSK 


Bank krajowy. 

Po zatwierdzeniu protokołu posiedzenia Rady 
nadzorczej Banku krajowego z dnia 6. lutego br. 
przyjęto w sobotę do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcji a czynności od 1. lutego b. r. do 31go 
lipca b. r. 

Wzmiankuje ono, że pan Emil Torosiewicz 
złożył mandat na członka Rady nadzorczej, przy- 
stępując zaś do spraw finansowych, podnosi u- 
kończenie organizacji działu hipotecznego, która 
głównie absorbowała działalność dyrekcji. Eskont 
weksli i rimes dosięgnął cyfry 1,360.000 złr., 
lokacja na książeczki wkładkowe 217.021, na ra- 
chunek bieżący 346.000; w ogóle pod rozmaitemi 
formami złożono w Banku krajowym obcych ka- 
pitałów dotąd 1,240.000 złr. 


Interes z wydawaniem pożyczek komunal- 
nych ożywił się znacanie. Dotąd wydano ich 24 
powiatom i gminom na sumę 175.000 złr., dalsze 
promesy reprezentują sumę 149.000, a 5 poży- 


czek jest prawie gotowych do zrealizowania na 
kwotę 346.000 złr., ogółem w obiegu będzie 
wkrótce obligów komunalnych na sumę 670.000 
złr. (w 36 pożyczkach). 

W skutek tego calem rozsprzedaży */, mi- 
ljona tych obligów zawarto umowę korzystną po 
kursie 98'/,, co po odtrąceniu kosztów fiuanso- 
wania pozwoli Baukowi obliczać gminom i powia- 
tom te obligi po 96 za sto. Dyrekcja wnosi, aby 
kraj dał gwarancję tym papierom do wysokości 
5 miljonów. 

Na zastaw papierów wydano 108 interesen- 
tom 410.000 złr. 

Dyrekcja ułożyła warunki kredytu dla prze- 
mysłu naftowego i zawezwała 22 ananych sobie 
firm do korzystania z niego, 
zgłosił dotąd. 

Projekt kredytu meljoracyjnego, ułożouy przez 
dyrektora Wrotnowskiego a recenzjami towarzystw 
gospodarskich znajduje się obecnie już w refera- 
cie Wydziału krajowego. 

Z zaprojektowanych pierwotnie 45 zastępstw 
okręgowych Banku weszło w życie dotąd 41, i 
Dyrekcja z uznaniem wspominając o ich funkcjo- 
nowaniu, wykazuje niedostateczność dotychczaso- 
wej dotacji 200.000 złr. dla towarzystw zalicako- 
wych, i proponuje podwyższenie jej do 300.000 
złr. Z liczby stowarzyszeń korzystało a kredytu 
bankowego 56 na sumę 258.000 złr. 

Posady opróżnionej sekretaraa postanowiono 


ale się nikt nie 


nie obsadzać na razie. 

Stosunek ratunkowy z Bankiem włościańskim 
rozwikłał się pomyślnie w ten sposób, że część 
sumy zaliczonej na hipotekę (120.000 złr.) awró- 
cono bankowi gotówką, a resata 73.000 wskutek 
ugody z wierzycielami znalazła zupełne pokry- 
cie, i Bank krajowy najmniejszej nie poniósł 
straty. 

Wreszcie wspomina sprawoadanie o sfinanso- 
waniu 1 miljona 4 i pół procentowej pożyczki 
krajowej. Bank podjąwszy się tej operacji w maju, 
do końca lipca zrealizował 772,000 złr. i zarobił 
na tem 8.000 złr. 

Rada nadzorcza prayjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie Dyrekcji, uchwaliła poprzeć u Wy- 
działu krajowego prośbę dyrekcji do Sejmu o 
gwarancję kraju dla obligacyj komunalnych. Za- 
twierdzono rozdział kraju na 45 okręgów banko- 
wych, i postanowiono uczynić zawisłem od ka- 
żdoczesnej uchwały Rady nadzorczej tworzenie 
dalszych zastępstw Banku. 

Zatwierdzono dwie instrukcje dla zastępstw 
a mianowicie: dla pożyczek komunalnych i dla 
pożyczek hipotecznych. 

Uchwalono opłacanie przez Bauk należytości 
i podatków za funcjonarjuszów Banku. 

Uchwalono wniosek o przedłożenie do Sejmu 
prośby o uwolnienie Banku od dodatków do po- 
datków. 

Roaszerzono dotację kredytu dla stowarzy- 


Było to na samą uroczystość Nowego roku ; 
na wieczorek, jaki w dniu tym pp. Verwalterowie 
dawali, został i Bynio zaproszony. 


Nie mogąc się żadną miarą zdobyć na wła- 
snowolny wybór, zdał się na igraszkę losn. Któ- 
rą pierwszy ujrzy, tej się oświadczy. Dłużej cze- 
kać, niepodobna ; a nuż stałoby się a nim to, co 
o pewnym osiołku słyszał niegdyś w bajeczce, 
który mając do wyboru słomę i siano, z głodu 
zginął. - 

1 dzisiaj obaj nowicjusze byli obecnymi. 
Utrudniało to jeszcze bardziej już samo w sobie 
niełatwe zadanie. Pierwsza wyszła na spotkanie 
gości Bronia. Bynio czulej niż zwykle uścisnął 
jej rączkę, a w zrok jego starał się przygotować 
piękną dziewczynę na Coś nadzwyczajnego. Czy 
zrozumiała go? Być może; ale zmięszany kawa- 
ler nie mógł nic dobrego sobie tuszyć, na kora- 
lowych bowiem usteczkach flglarki zaigrał jakiś 
dziwny, trochę więcej niż kiedy indziej ironiczny 
uśmiech. Czego ona się Śmiała. Pod wrażeniem 
tego uśmiechu nasz Bynio czuł, jak poty mu biją 
i jak mu się ściska serce, a ręka drży nerwowo. 
Trzeba było jednak zapanować nad sobą, nie chcąc 
się stać śmiesznym... 

Dopiero w dobrą godzinę później znalazł spo- 
sobność do pomówienia z Bronią. Stał, jak na 
żarzących węglach, kiedy niezgrabnemi wyrazami 
chciał ją zapewnić o swej miłości i prosić o waa- 
jemność, o rączkę tak mu drogą. 

Bronia spiekła raczki. 


— Zdaje mi się — rzekła ze spuszczonemi 
oczyma — że pan wolisz Sabinkę,,, 

— O pani... — przerwał Bynio. 

— Pozwól pan mi dokończyć — ciągnęła 


dalej — Ja... ja wdzięczną jestem panu za ła- 
skawą propozycję, ale... 

W tej chwili podszedł ku nim młod 
auskultant. 


Listy 


szeń zarobkowych i gospodarczych do kwoty 
300.000 złr., następnie uchwalono zrewidowaną 
listę walorów, które Bankowi w zastaw brać 
wolno. W końcu załatwiłą Rada nadzorcza pro- 
śbę o pożyczki hipoteczne, podlegające w myśl 
$. 7 statutu zatwierdzeniu Rady nadzorczej, a 
mianowicie przyzwolono 2 pożyczki miejskie na 
ałr. 67.000. 


Powodzie w Galicji 


przez Feliksa Laurent inżyniera cywilnego. 
IV. 

Ostatnia powódź galicyjska nie jest bynaj- 
mniej jedną z owych katastrof pochodzących z 
rozszalenia się sił przyrody, któremu nic oprzeć 
się nie zdoła. 

Jest to owszem wypadek, że tak powiem pe- 
rjodyczny, którego przyczyny dawno są znane, i 
którego skutki łatwo mogły być zmniejszone ; wy- 
starcza bowiem poziom wody o parę centymetrów 
wyższy, ażeby nastąpiła powódź fatalna i ni- 
szcząca, podczas gdy przy poziomie o parę cen- 
tymetrów niższym, woda zostałaby była zu- 
pełnie nieszkodliwą. 

Właściwa przyczyna powodzi z r. 1884 leży 
prawdopodobnie nie tyle w ilości opadu atmosfe- 
rycznego u górnego biegu rzek, ale w braku ła- 
twego odpływu wód, które znajdując łożysko pod- 
niesione i zamulone piaskiem w skutek dawniej- 
szych wylewów, i nie mając głównego koryta 
dość szerokiego, o brzegach naturalnych lub 
sztucznych dość wysokich i dość silnych, ażeby 
się oprzeć mogły ich nawałowi, rozlewają się swo- 
bodnie po dolinach. 

Któżby mógł twierdzić, że przedsięwzięto 
wszystkie środki ostrożności, jakie nakazywało 
doświadczenie przeszło stuletnie, albo że znale- 
ziońo się tutaj wobec kataklizmu zupełnie nie- 
spodziewanego i niepodobnego do odwrócenia? 

Odkąd rozmaitemi dekretami i rozporządze- 
niami *) zniesioną została konkurencja właścicieli 
obssarów dworskich do robót wodnych w rzekach, 
rząd wziął na siebie odpowiedzialność, od której 
trudności budżetowe uwolnić go nie mogą. 

Szkody arządzone ostatnią powodzią wska- 
zują, że złe doszło do punktu, na którym już a 
naprawą zwlekać nie wolno. 

Od r. 1880, rząd austrjacki zamierza preli- 
minować wydatek 600,000 złr. przez okres czasu 
piętnastołetni, potrzebne dla przestrzeni 687 kilo- 
metrów koryt Wisły, Sanu i Dniestru; °) a na 
rezolucję Sejmu z dnia 20. października 1883 r. 
odpowiada: że dopiero po ukończeniu tych robót, 
budowa kanału będzie mogła być przedsięwziętą. 

Nowa ta zwłoka eo do której nie ma żadnej 
rękojmji że będzie ostatnią, jest znowu deporiem, 
który w skutkach swoich może być fatalniejszym 
od poprzednich; bo wylewów wód nie można 
powstrzymać środkami które pozostają na papierze. 

Zresztą odpowiedź ta będąca powtórzeniem 
dekretu kancelarji nadwornej z dnia 30. kwietnia 
1819 r.l. 17,672, i pojawiająca się odtąd zawsze, 
gdy była mowa o połączeniu Sanu i Wisły kana- 
łem, po statniej powodzi nie powinna mieć żadnej 
wagi, teraz gdy sprawa nie powinna już być trakto- 
wana administracyjnie w biórze któregokolwiek 
ministerstwa ; ale wyższego stanowiska rządowego 
w Radzie ministrów; z powodu wielkiej wagi 
zaangożowanych tu interesów, które wymagają 
zbadania kwestji przez ludzi umiejących patrzy 


1) Mianowicie dekretami kancelarji nadwornej z dnia 
19. maja 1862 r. l. 17.584; 3. maja i 25. lipca 1805 r. 
Ł 30.107 i 39.760. 


Na Wisłę: . . . . « « « . 213 kilometrów 2.600,000 złr 
NADANE Komci San u 129 A 2.700,000 „ 
Na Dniestr: . . . «. . . . 345 “$ 8.167,000 „ 


razem 8.467,000 złr. 
Oprócz tego roboty około Duuajca i Wisłoki _655,000_„ 
suma ogólna 9.122,000 złr. 


— To mój narzeczony — dokończyła. 

Jakby go pszczoła ukąsiła, zerwał się Bynio 
z miejsca. Więc raz już przegrał. Jak mu żal 
teraz było, że Bronię stracił,  Zdało mu się, iż 
Sabinka nie jest w stanie wynagrodzić mu tego 
złotego ptaszka, coby świergotał w jego klateczce 
i życie zmienił na ciągłą wiosnę.  Spojrzawszy 
jednak na Sabinkę, z rezygnacją poddał się wy- 
rokowi losu. Wszak ona taka piękna, taka do- 
bra, taka rozumna, istna to niezabudka o nie- 
bieskiem spojrzeniu, symbolu wiecznej pamięci i 
tkliwości. Och, musi się spieszyć, aby i tam go 
nie ubieżono, 


Tak dumając siadł obok pieca. Reszta towa- 
rzystwa zajęta była jakąś grą towarzyską, w są- 
siednim zaś pokoiku „cięli* starsi panowie pre- 
ferka. Sabinka jednak i drugi z nowicjuszów, 
praktykant starostwa, nie należeli do żadnej gru- 


py.  Siedzieli oboje na ubocau, a chociaż mówili 
bardzo cicho,  Bynio, obdarzony nadzwyczaj 
czułym słuchem, nie stracił ani słówka a ich 
rozmowy. 


Z początku toczyła się ona około najzwy- 
klejszych przedmiotów ; sposób jednak, w jaki ją 
prowadzono, zdumiewał Bynia. Czuł on że pod 
osłoną konwencjonalnej pogadanki kryją się nie- 
zrozumiałe dla niego aluzje, wywołujące cięgłe 
krzyżowanie się spojrzeń obojga... f 

Wkrótce też osłonki tajemnicze zaczęły się 
rozchylać. 

— Czy wierzysz pani w stałość uczuć, roz- 
budzonych jednem spojrzeniem pięknych oczu, 
jednem słówkiem czarownych usteczek ? — za- 
pytał pan Stanisław, dziwnie błyszczącym wzro- 
kiem mierząc Sabinkę. s 

Sabiuka wytrzymała to spojrzenie bea żadnej 
lękliwości. i , 

— Wierzę! — szepnęła i dopiero teraz oczy 
jej zakryły się do połowy powiekami. 


Przeżąłatę 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji Dziennika Polskiego piro 


i umiej 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselli; we Wie ` 
YU, FrañkiargienghMonen Beliżzwl ini, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman 6 Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłażą 6 ot. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petut)). 

z A mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dzi | Polskiego. Listy reklamacyjne 
mieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. od wiersza. 


na rzeczy z wyższego punktu widzenia, posiada 
jących sąd wyrobiony zajmowaniem się sprawam 
publicznemi i pewność decyzji właściwą wielkim 
mężom stanu. 

Życzenie Sejmu galicyjskiego wyrażone w re- 
zolucji z dnia 20. października 1883 r. jest tem 
łatwiejsze do ziszczenia : 

gdy rząd cesarski nadał już wspomnianemu 
w tej rezolucji inżynierowi koncesję przedwstępną 
na utworzenie we Wiedniu towarzystwa akcyjnego, 
dysponującego kapitałem potrzebnym na wybudo- 
wanie kanału, na korzystanie z niego i na żeglugę 
na trzech rzekach któreby on łączył; koncesję 
która zawiera wyraźne zgodzenie się na projekt 
tego kanału bez zastrzeżeń co do poprzedniego 
ukończenia robót regulacyjnych, 

Gdy kapitały potrzebne do przedsiębiorsta są 
do zrealizowania, skoro tylko ukończoue będą 
układy finausowe a rządem, nie tylko co do ro- 
bót wskazanych w tej koncesji, ale także co 
do robót około regulacji raek i poto- 
ków, które rząd wskaże bez waględu 
na ich ważność — jak to autentycznie udo- 
wodnić można. 

Rzeczywiście, raąd studjował od 1779 r. pro- 
jekta regulacji rzek, i aabeapieczenia gruntów 
nadrzecznych, a nie mógł w tak długim !przecią- 
gu czasu dopiąć żadnego a tych celów, bo był 
krępowany względami budżetowemi, 

Kapitaliści francuzcy ofiarują się utworzyć 
towarzystwo, dysponujące kapitałem potrzebnym 
ażeby : 

I wybudować kanał spławny międay Sanem 
a Dniestrem, według projektu powziętego do 
wiadomości przez Sejm galicyjski, w przeciąga lat 
pięciu ; 

2) po drugia, zorganizować żeglugę na tym 
kanale i na połączonych przezeń trzech rąekach, 
na przestrzeni należącej do Cesarstwa, t. j. na 
Wiśle, od Krakowa do Zawichostu ; ną Sanie, od 
jego ujścia do Przemyśla, od ujścia kanału do 
Okopów ; 

3) wykonać w tym samym przeciąga pięciu 
ląt wszystkie roboty regulacyjne i ubezpieczenia 
brzegów jakie rząd wskaże. 

Towarzystwo stawia, jako jedyny warunek to, 
że rząd przyzna mu subwencję rocaną, której 
wysokość ma jeszcze być praedyskatowaną, i któ- 
raby wystarczyła na *umorzenie, w dość długim 
przeciągu czasu, kapitału wkładowego i wydatków 
poczynionych na rachunek rządu. 

Towarzystwo ofiaruje zaś rządowi: połowę 
czystego zysku przenoszącego 8'/, od kapitałn 
pozostającego do amortyzowania, podczas okresu 
przeznaczonego na amortyzowanie; a po zupełnej 
spłacie kapitału, połowę czystego dochodu z że- 
glugi , przez cały czas trwania koncesji, jakikol- 
wiek dochód ten będzie. 

Tym sposobem mianoby pewność w idzieć wy- 
konane w przeciągu lat pięciu: i 

1. kanał spławny między Sanem a Dniestrem, 
ułatwiający wywóz produktów galicyjskich, bądź 
do Gdańska, bądź do Odesy, który to kanał 
oprócz ruchu wewnętrznego, rozwinie także han- 
del tranaytowy między morzem Bałtyckiem a 
Czarnem; 

2. regulację traech rzek: Wisły, Sanu i Dnie- 
stru, zapewniającą żeglugę i zabezpieczającą 
brzegi, do czego od roku 1779 bezskutecznie 
zmierzamy; 

3. osuszenie moczarów samborskich i wisaniań- 
skich, których wyziewy sprzyjają rozwojowi epi- 
demji, jak w roku 1873, i które oprócz tego, 
umniejszają majątek kraju o dochód roczny 600 
tysięcy złr., a podatek gruntowy o 80 tysięcy złr., 


Z R Z Z 


-jak to powyżej wyjaśniono. 


Rezultaty te mają być otrzymane bez obcią- 
żenia budżetu po nad sumę dotychczas rocznie 
preliminowaną i będą nadto miały tę korzyść, że 
w krótkim czasie wprowadzą w kraju w obieg 


Bynio poruszył stołkiem i krząknął, nikt je- 
dnak nie zwrócił nań uwagi. 

— 0, jeżeli tak — błagał piękny młodzie- 
niec — czy uwierzysa, że kocham cię pani, a 
kocham cię nie sercem motyla, ale sercem wy- 
próbowanem w twardej walce z losem. Kocham 
cię, pani! czy mogę mieć nadzieję, że kiedyś 
uzyskam twą waajemność ? 

Sabina nic nie odpowiedziała, ale rączka jej 
analazła się nagle w ręce młodzieńca, % spojrze- 
nia obojga nia się znowu i długą, długą 
chwilę pozostały ałączone. 

Byniowi krew uderzyła do głowy. Z po- 
czątku nie mógł się ruszyć; wszystkie pnlsa ude- 
rzyły mu gwałtownie, a po ciele przebiegały Ja- 
kieś prądy, wstrząsając całym organiamem nie- 
szczęśliwego. Tylko z największym wysiłkiem 
zdołał przybrać minę obojętną Znalazłszy zaś 
stosowną chwilę, wymknął się niespostrzeżenie z 
towarzystwa. - 

ił do domu z silnym bołem 


Powróci ia aksi 
dzi} w maligni silne 
Noc spędzi kłędy "niu J 


lekarza praywołać. 3 
fantazje jakiem zapytaniem, odpowiadał ną wszyst- 
ko jednem tylko słowem: „Za poźno !* : 

Nieprzyzwyczajony do silniejszych wrażeń or- 
ganizm gwałtownie odczuł dotkliwy cios moralny, 
Wywiązała się gorączka nerwowa, która tęgiego, 
zdrowego mężczyznę zmieniła w szkielet skórą 
powleczony. Odtąd życie jego chwilowo podnie- 
cone, wróciło znowu do dawnego stanu wege- 
tacji. Długie jeszcze lata dźwigał ciężkie brzemię 
przeznaczenia.  [Doczekawszy się poźnej starości, 
zdziwaczał, stetryczał: jakiż bowiem cel miało to 
istnienie z dnia na dzień, poczynające się rano 
w biurze, a kończące wieczorem pod kołdrą... 
Biedak |... umarł nawet aa poźno. 

KONIEC. 


głowy. 
że musiano 
przerywano jego 


b 


znaczny kapitał zagraniczny, zamiast rozdrabniać |się z przedstawicielem panującej w Rosji religji? 
Ale my nie chcemy wzywać na was, zaślepieni 
fanatycy, gromów niebieskich i ziemskich. Do was, 
ciw któremu, zdaniem nazzem, nic zarzucić nie | pasterze kościoła wojującego zwracamy się jeszcze 
można, zabezpieczałoby jednocześnie interes pu- |raz ze słowami pokoju i miłości i sądzimy, że 
blicznego zkarbu i interes iudności kraju, tak |lepiejby wam było nie okazywać dumy, bo czas 
srodze dotkniętego w przeszłości, i któremu na|wasz przeszedł i królestwo wasze nie jest 2 tego 
przyszłość grożą jeszcze większe klęski, jeżeli się | świata! Kogoż zadaiwicie, kogo przestraszycie wa- 
szą klątwą? Jednego, dwóch małodusznych księży 
z waszego hufca? Ale naród, na który wy za- 
pewne liczycie, was nie zrozumie, przynajmniej 
u nas? A jeżeli w szeregach waszego hufca nali- 
czycie jeszcze być może kilka osób z quasi in- 
teligentnej warstwy ludności polskiej, to jest inna 
W Wiedniu i w okolicy krążyły dnia 10.| Warstwa, stanowiąca fundament i podwalinę lu- 
dności, włościanie, którzy nie rozumieją waszej 
strofie na kolei Państwowej między Budapesztem |Złości. Tymczasem przez waszą nieprzyjaźń prze- 


go na lat wiele. i 
To rozwiązanie sprawy tak pożądane i prze- 


zawcząsu nie zapobieże. i 
Wielkim klęskom zapobiedz można tylko wiel- 
kiemi środkami. 


Poówdź na Węgrzech. 


bm. niepokojące pogłoski o jakiejś wielkiej kata- 


i Wiedniem, o zawaleniu się mostu w Stadlau|szkadzacie żyć i rozwijać się tej warstwie, ke 
itp. Były one na szczęście nieuzasadnionemi, a szkadzacie nam wszystkim żyć i rozwijać SIę. 
powodem ich było ośmiogodzinne wstrzymanie |! jeżeli tego nie pojmują w Rzymie, to nareszcie 
ruchu pociągów na kolei Państwowej zarządzone |POWinniście pojąć wy, tu mieszkający. Albo też 
w skutek wielkich wylewów wód na lewym brzegu | macie na sercu podtrzymywanie polskiej “sprawy ? 
Dunaju między Wacowem a Preszburgiem. Po Ale my przecież stawiamy pytanie: czy mogą być 
przerwaniu się chmury woda zalała szyny mię-| dopuszczani podobni wojujący pasterze wśród 
dzy Borócze i Maros. Pasażerowie, którzy wyje- spokojnej ludności katolickiej błogosławiącej usta, 
chali a Pesztu dnia 9. bm. wieczorem, musieli | zwrócone ku nim ze słowami pokoju i miłości, 
ośm godzin czekać w Wacowie, dopóki nie na- 
deszła wiadomość, że wody opadły. Spustoszenia w | słyszała.* 


okolicy Maros mają być ogromne. Woda przybyła 
Sprawy zagraniczne. 


tak szybko i gwałtownie, że na stacji Maros urzę- 
Petersburg 9. sierpnia. Rząd japoński zwró- 


dnicy znaleźli się w niej niespodzianie po same 

piersi. Opowiadano, że powódź zniszczyła całe 

lasy. Woda miała zabrać całą wieś Zebegeny. Wielu | ci} się do rządu tutejszego z prośbą o pozwolenie 
ludzi miało zginąć. Na przestrzeni węgierskiej | wychowania kilku młodzieńców corocznie w woj- 
kolei Państwowej pod Piese szkody mają być | kowych rosyjskich zakładach naukowych ; car 
wielkie. W Budzie zalała woda 40 domów, które | zgodził się i w roku bieżącym ma przybyć a 
musiano delożować ocalając z trudnością mie- Petersburga sześć chłopów japońskich dla wstą- 
szkańców. Tramwaj nad Dunajem zalany. Uczest- pienia do wojskowej szkoły marynarki, 

ników wycieczki, którzy wracali z budzińskich St. Pietierb. Wiedomosti donoszą, bez wska- 
gór tramwajem do Pesatu, odcięła powódź zano- | zania przyczyn, o niespodziewanem uwolnieniu ze 
sząc drogę kamieniami. Dunaj niesie mnóstwo służby przez ministra oświaty : profesora moskiew- 
sprzętów domowych, materjału budowlanego itd. skiego uniwersytetu Muromcewa i docentów : ki- 
Na prawym brzegu Dunaju, winnice uległy zni- jowskiego, Miszczenkę i odeskiego, Syciankę. 
szczeniu. Gwałtowna burza i ulewa trwały od 4. Kijewlanin zastanawia * się w obszernym ar- 
po południu dnia 9. bm. do 10. rano. W Zebe-|tykuje nad tem, jak bardzo zmieniły się zapatry- 
geny zginęło 8 ludzi a w Dwoszy jedenaście. | wania Europy na zamiary Rosji względem Za- 
Kramarz, Maurycy Kleiner, schronił się nastrych | chodu, zamiary rozgłaszane, jak twierdzi ten 
a rodziną, ale woda zburzyła dom, i Kleiner | gzjennik, a Polski, a przed jakimś czasem tak 
ocalał tylko sam podczas gdy żonę, czworo dzieci | mocno niepokojące opinję publiczną Zachodu. „Nie- 
z tych jedno w kołysce i sługę porwała woda. bezpieczna ta gra, powiada Kijewlanin, prowadzo- 
ną była z wielkiem powodzeniem, gdyż nieprzy- 
jaźń dla Rosji wamagała się nieledwie z każdą 
godziną. Panika doszła tak daleko, że pewnego 
dnia rozeszła się po Peszcie straszna pogłoska, 


Ziemie polskie. 


Warszawa 9. sierpnia. Pan Szygarin, Rosja- 
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DZIENNIK POLSKI. 


Przemyślu. 


Dla pogorzelców w Kołaczycach wysłało pre- 
zydjum Namiestnictwa na pierwszą wiadomość o klę- 
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Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór ks. Adama Sapiehy na prezesa Rady powiat. w | wdziwie staropolską uprżejmością i gościnnością. 


żar wśród budynków plebanii, 
rocznemi żbiorami. Widok był przerażający i groził 


których ludność ta od swoich pasterzy nigdy nie 


sce, która dotknęła to miasteczko, zapomogę w kwo- 
cie 200 zł. na ręce starosty w Jaśle. 

Wpisy w konserwatorjum galicyjskiego Towa- 
rzystwa mużycznego rozpoczynają się już od 25-go 
sierpnia w kancelarji Towarzystwa (gmach teatralny) 
od 10—12 przed i od 5—7 godziny po południu. 

Z powodu wyjazdu prezydenta miasta ża 
8-dniowym nrlopem zastępować go będzie od dnia 
12. sierpnia drugi delegat Rady miejskiej, dr. Teo- 
bald Semilski. 

Sensacyjna wiadomość. Z Ropczyc; nadeszła 
d. 9. bm. następująca wiadomość: W ciągu dwóch dni 
zachorowało 38 dragonów w Dębicy, ale rodzaju cho- 
roby na razie nie skonstatowano. Późniejsze doniesie- 
nie władzy powiatowej mówi, że u 48 żołnierzy skon- 
statowano silny katar żołądkowy i kiszkowy. Zarzą- 
dzone zostały środki sanitarne; wypadku śmierci nie było. 

W sprawie zakładu masarskicgo p. Underki, 
o którym była wezoraj krótka wzmianka w Dzienniku 
nasżym, donosi nam sam p. Underka, że dopiero dziś 
o godzinie Gej rano odbyła się u niego rewisja ma- 
gistratualna 2 poszukiwaniem za wyrobami znależio- 
nemi wczoraj m przekupek , sprzeciwiającemi się w 
sposób jak najbardziej rażący wszelkim wymaganiom sa- 
nitareym i pochodzącemi według wczorajszej infor- 
macji naszej.ż zakładu jego. P. Underka utrzymuje, 
że u niego nie znaleziono wyrobów takich, jakie 
wczoraj sprzedawano na Krakowskiem, że żatem nie 
pochodziły one od niego. 

Śmiertelność we Lwowie. W 31. tygodniu od 
27. lipca do 2. sierpnia wynosiła ilość zmarłych 40 
płci męskiej, 29 żeńskiej, razem 69, więcej o 5 niż 
w 30. tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 9'9, 
śmiertelność roczna 31'1 na 1000 mieszkańców. 
Zmarli na: -ospe 4, płonicę 4, dławiec 2, durzycę 
brzuszną 3, gruźlicę 14, zapalenie przewodn oddecho- 
wego 4, biegunkę 1, Śmiercią gwałtowną 2, na inne 
rodzaje śmierci 35. Zmarło w domach karnych płci 
męskiej 2. 

Fałszywe angielskie banknoty. Przed kilkoma 
dniami w pewnej finansowej instytucji krakowskiej 
zjawił się: jakiś wykwintnie ubrany młody człowiek, 
należący widocznie do wyższej sfery, i zażądał 
zmiany 3 sztuk banknotów po 50 fnntów Bzterlig. 
Instytucja zmieniła je na austrjacką monetę, a na- 
stępnie wysłała do angielskiego banku; bank jednak 
angielski nadesłane banknoty uznał za fałszywe i po 
ostęplowaniu je zwrócił. Doniesiono o tem policji, 
lecz dotąd jeszcze nie wyśledzono sprawcy oszustwa. 


plebanja i poczta. 
ścia w zdumienie wprawiła wszystkich przytomnoś 


wszystko w bezpiecznem miejscu i jej zabiegom 
roztropności zawdzięczyć trzeba po większej części 


zowany. 
była, niestety, asekurowana, 
zażywa tu poważania i sympatji, 


strofy dotychczas niewiadoma, 
Czernłowce 10. sierpnia. 


łogi o jeden batalion piechoty. 


ciw wnioskowi komieji przemawiał p. Tomaszczuk 


budżet miejski. 


nmysłu i energia niezwykła, którą rozwinęła tntejsza I przeraził mieszkańców Wiednia. 
ekspedytorka poczty. Z odwagą i z siłą podziwienia przy Kreuzgasse zgromadził tamże licznych przecho- 
godną ratowała kasę i ruchomości pocztowe, lokując| dniów, powracających właśnie z wycieczki do miasta, 


Rada miasta Czer- 
niowiec na czwartkowem posiedzeniu została zawia- 
domioną, iż ministerstwo wojny nie zgodziło się na 
zamierzone pomieszczenie w mieście tutejszem pieszej 
dywizyjnej komendy i trzeci bateryj artylerji , nato- 
miast istnieje zamiar pomnożenia tutejszej stałej gza- 
Na temże posiedze- 
niu Rady miejskiej rozpoczęto dyskusję nad zapro- 
wadzeniem oświetlenia elektrycznego w mieście. Prze- 


utrzymując, iż oświetlenie takie obciążyłoby zbytnio 
Obrady nad tą kwestją odroczono 


nin, o przeniesieniu się którego z Kijowa do War- 
szawy donosiliśmy w czasie właściwym, zamierza 
s dniem 1. października wydawać pismo polskie, 
poświęcone kwestjom polsko-rosyjskim, w celu 
zbliżenia powaśnionych narodowości. Nie przecząc 
jak najlepszych chęci panu Szygarinowi, śmiało 
rzec można, $ż podjął się zamiaru nad siły. Cóż 
na to powiedzą Dniewnik Warszawski, Kijewla- 
nin, Nowoje Wremia i iune podobne im pisma ? 
A zresztą pogodzenie dwóch „awaśnionych naro- 
dów" nie zależy od dobrej woli chociażby tysiąca 
jednostek rosyjskich, lecz od rządu jedynie, a ten, 
jak się codziennie przekonywamy, chociażby tyl- 
ko z Dniewnika, pisma oficjalnego , wydawane- 
go w sercu Polski, w cale o tem nie myśli. 
Owszem, rad bardzo, że Dniewnik nie przestaje 
obraucać Polaków i Polskę tendencyjnemi kłamstwy, 
połączonemi z pogardą ilekceważeniem dla wszyst- 
kiego co polskie, bo przecież gdyby się to nie 
działo w myśl rządu, to pan Tołstoj minister 
mógłty oddawna zakazać panu Szczebalskomu 
kłamstw jego. 

Dziś naprzykład znajdujemy w Dniewniku 
wiadomość jakoby ksiądz biskup łucko-żytomirski 
wyklął ks. Morawicza, proboszcza korostyszew- 
skiego za to, że tenże przyjmował w kościele 
zwoim kijowskiego metropolitę, i że odprawił w 


sta. 
łożenie mieszkańców węgierskiej 


widziadłem wytworzonem przez własną ich ima- 
ginację. 


widmo panslawiamu wyblakło. Wszelake widmo 


połowę zachodniej Europy, 


europejskiej panslawiści rządaili całą Rosją, kie- 
rowali zagraniczną i wewnętrzną polityką cesar- 
stwa i trzymali w swoich rękach szalę pokoju i 
wojny. Jakież jednak znaczenie ma obecnie wy- 
raa panslawista? Panslawiści, jak niedawno wy- 
raził się pewien organ wiedeński, stanowią teraz 
tylko małą garstkę szowinistów, która, będąc bez 
wpływu, tak samo maray platonicznie o Konstan- 
tynopolu, jak szowiniści francuscy o Strasburgu. 
Co za zmiana !* 


jakoby kozacy pokazali się przed bramami mia- 
Można sobie wyobrazić tragi-komiczne po- 
stolicy owego 
poranku ; drzeli oni naprawdę przed strasznem 


Obecnie dekoracje zupełnie się amieni- 
ły. Nie ma już wcale mowy o ruchach armji 
rosyjskiej ku wschodniej granicy, nie ma również 
mowy o tworzeniu olbrzymich magazynów pro- 
wiantu i budowle olbrzymich fortyfikacyj, nawet 


to niezupełnie zniknęło ; od czasu do czasu od- 
zywają się jeszcze głośno legendy o fantastycznym 
rosyjskim olbrzymie, pragnącym połknąć na raz 
a przedewsaystkiem 
Austro-Węgry. Ale prasa europejska niebawem 
ściera i przytłumia ten fantastyczny obraz. Je- 
szcze przed niedawnym czasem w pojęciu prasy 


przytomności jego nabożeństwo za pomyślność i 
zdrowie cara i tegoż metropolitę. Wiadomość tę 
przedrukował Dniewnik a Kijewlanina, dodając 
od siebie, że ks. Morawica modliłsię i za papieża 
jednocześnie, a zatem nie dopuścił się żadnej 
zbrodni pod względem kanonicznym, a jednak Wiadomości osobiste. Protomedyk Biesia- 
biskup rzymski ośmielił się go wykląć! Nie po-,decki wyjechał onegdaj do Wiednia, zkąd udaje się 
trzebujemy mówić, że wszystko to jest kłamstwem, |do Francensbadu. — Hr. Władysław Badeni, członek 
a jeżeliby i było przypadkiem prawdą, iż biskup | Wydziału krajowego, wracając z inspekcji dróg pod- 
prayzywał do siebie księdza, to uczynił to jedy- |karpackich, mianowicie ze Szczawnicy i Krynicy, 
nie dla zasiągnięcia bliższych szczegółów o wizy- |przenoeował w Krakowie i przybył wczoraj do Lwo- 
cie metropolity, przyczem postąpił znim z taktem |wa. — P. Kazimierz Zalewski, redaktor Wieku 
i godnością, nie mającą nic wspólnego z chęcią |i autor „Górą nasil“ — bawił w ostatnich dniach w 
poniżenia cerkwi prawosławnej. A trzeba i to je- | Krakowie, dokąd przybył z Zakopanego; wczoraj od- 
szcze wiedzieć, że w pierwszej relacji o wizycie |jechał do Warszawy. — P. Bronisława Wolska, 
metropolity prawosławnego w kościele korosty- | artystka dramatyczna, stanowczo powraca z nndcho- 
czewskim, gazety rosyjskie nic nie wspominały, | dsącym sezonem na scenę krakowską. — W. ka. 
ażeby przy modłach ża cara i metropolitę ks.| Konst. Mikołajewiez w przejeżdzie z Bayreutu 
Morawica modlił się i za papieża zarazem. Do-|na Drezno, przybył onegdaj do Krakowa, zachownjąc 
piero dziś, gdy Kijewlanin ukuł tę nową bajkę | najści:lejsze incognito, z orszakiem dwu dostojników. 
w celu rozdrażnienia Moskwy na Polaków, o|Od gods. wpół do 4ej do Jej wieczór zabawił on w 
raniemanej ekakomunice, pisma katkowskie domy- | mieście, żwidzając je, o ile to było możliwem; o godz. 
śliły się wspomnieć o ojcu świętym. 9ej odjechał do Podwołoczysk. — W Królewcu zmarł 
Odnośny artykuł Kejewlanina rozmazany a| Maksymilian Andryson, przeżywszy lat 28. Naukowe 
taką lubością przez Dniewnik Warszawski, brami | prace jego ogłaszane drukiem w wielu czasopismach 
następująco : pod pseudonimem Maksymiljana Królewieckiego lub bes- 
„Przyjąłeś w kościele archireja schiamatyckie- | imiennie, chlubnie świadczyły o zdolnościach zmarłego. 
go $ modliłeś się ża niego, eo ipso excomunicatus Kalendarz. Środa (13.): Hipolita M. — Ro- 
6S. powiedział żytomirski biskup katolicki pro- |gława. — Wschód słońca o godz, 4. min. 59, za- 
boszczowi kościoła w Korostyszewie W. Morawi- | ehód o gods. 7. min. 8. 
czowi za dopuszczenie do kościoła i powitanie Kalendarzyk myśliwski. W sierpnia wolno 
metropolity kijowskiego Platona. Dumne te słowa polować: na dropie i pardwy; na ptactwo błotne i 
tchną surowością i nieprzyjaźnią. Jeżeli anatemy, | wodne w ogólności; przepiórki i dzikie gołębie; kozły 
rzucane (?) na nas schiamatyków z Rzymu i in- i jelenie. Od połowy miesiąca na bażanty i kuropatwy. 
nych zagranicznych gniazd jezuickich, jątrzą ranę Wysłannicy Iwowskiego „Sokoła“ przyjadą do 
rozróżnienia Rosjan z Polakami, budzą w nas Krakowa na powitanie „Sokołów* kolińskieh pod do- 
smutek i ubolewanie nad zaślepionymi fanatyka | wsąztwem p. Jana Dobrzańskiego w piątek dnia 15. 
mi, to ostatnie szorstkie słowo wypowiedziane U|b. m. o godzinie 27/, po południu, gdzie ich ocze- 
nas w Żytomierzu, w naszym dajmy na to rosyj-| kiwag pędzie komitet przyjęcia Ozechów. 
zkim Rzymie, wypowiedziane przeciw skromnemu Odpust w Kalwarji. Prezydent miasta Krakowa 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. sierpnia. 


i wysokiemu pasterzowi, jest nietylko objawem 
ślepego fanatyzmu, ale jest obrazą wymierzoną 
zarówno przeciw pazterzowi, jak i całemu rosyj- 
skiemu narodowi. Czy mogą iść dalej nietoleran- 
cja, nieposzanowanie i złość? Czyż może być mo- 
wa 0 jąkiem „pojednaniu,* kiedy przewodnicy i 
pasterze narodu wychowują swoją owczarnię w 
złości i kierują nienawiścią? Czy nakoniec może 
być dopuszczoną nietolerancja do takich granic? 
Cayliż nadane papieżowi rzymskiemu prawo mia- 
nowania biskupów do Rosji, daje tym ostatnim 


otrzymał następujący telegram z Namiestnictwa we 
Lwowie: „Z powodu pomyślnego stanu zdrowia lu- 
dności w Kalwarji, nie ma powodu wzbrozienia od- 
pustu w Krakowie.“ Od wczoraj też napływają tłumy 
patników do Krakowa, zdążających na Kalwarję. 
Szczególnie licznie przybywają patnicy ż Królestwa 
Polskiego. 

Muzyka wojskowa 24. pułku p. grać będzie 
dzisiaj o godz. Gtej przed głównym odwachem. 

Dar. P. Karol Kónig, e. k. porucznik w 


prawo posuwać się do obraz, uważając swoje ko-| Pradze czeskiej sprawił za pośrednictwem tutejszego 
świoły za znieważone przea wejście prawosławne - | właściciela kantoru, p. Jakóba Stroh, 20 sukienek 
go pasterza, głoszącego pokój i miłość? Jeżeli| dla nbogich uczennic szkoły żeńskiej imienia Cza- 
tak, jeżeli według kanonicznych prawideł kościoła | ckiego. Za ten dar składa Rada szkolna okręgowa 
katolickiego prawosławny hierarcha jest herety- |czcigodnemu ofiarodawcy podziękowanie,a to tem bar 
kiem  znieważającym ich kościół, to _ czyż|dziej, że p. Karol König już kilkakrotnie w podobny 
podobne ustawy mogą być  clerpiane i czy | sposób udzielił swego wspareia ubogiej dsiatwie tej 
może być cierpianem podobne zachowanie! szkoły, 


runu, na folwarku właściciela Ottyniji, 
siewicza, 


spichlerz i sterty. 
spaliły pioruny po jednej 
w Clilebiczynie, Winogradzie i Korszowie. 
tniej miejscowości piorun zabił włościanina. 


i utonął. Postępowanie karne wdrożono. 

Walka ze złodziejem. W nocy z dnia 10. na 
11. b. m. żołnierz policyjny Król napotkał trzech 
złodziei, z których jeden niósł tłamok, Zatrzymany, 
porwał się ten ostatni z nożem w ręku na żołnierza, 


dwa palee u prawej ręki. 
znano wielokrotnie za kradzież karanego Pawła Mar- 
tyniaka, został do szpitala oddany, a tłumok złożono 
w policji. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 11. sierpnia. 
Skradziono panu M. S. zegarek srebrny znacz. L. P. 
wart. 20 złr, a pani P. L. szyldkretowy pulares 
z kwotą 40 ct. -— Zgubiono medalion z chińskiego 
srebra zZ fotografią i niezapominajkami. — Zakwe- 
Btjonowano srebrny zegarek. 


Kraków 11. sierpnia. Bndownictwo miejskie 
wypracowało plany wodostanu w czasie czerwcowej 
powodzi, w których 2 największą dokładnością ozna- 
czone są wszystkie ulice, place tudzież domy do- 
tknięte powodzią. Najbardziej były zagrożone dziel- 
nice III. i IV., przyległe do Rudawy i Wisły. Pięć- 
dziesiąt domów było w ogóle częściowo lub całkowi- 
cie w parterze zalanych, gdzie woda dosięgała do 
60 em. wysokości. Plany te sporządzone zostały 
przez budownictwo w czasie powodzi, i są wykonane 
według wodoskażn podgórskiego. obliczeń wynika, 
że woda stała wyżej, aniżeli w roku 1849 i 1877, 
nadto nie ma pamiętnika w aktach, aby woda na 
Błoniach dosięgała kiedykolwiek wysokości 120 em. 

Z Brzeźnicy (koło Bochni), Cichy i spokojny 
zakątek nasz był dn. 3. bm. świadkiem niezwykłej a 
nader rzewnej i wspaniałej uroczystości. Czcigodny 
proboszcz parafji tutejszej, ks. Tomasz Migdał, abcho- 
dził sekundycje kapłańskie; jakie zaś przeż ciąg wy- 
trwałej i niestrudzonej półwiekowej pracy potrafił zje- 
dnać sobie poważanie i jaką miłość zaskarbić, świad- 
czyły wymownie liczne zewsząd gromady ludu i inte- 
ligencji, biorące udział w uroczystości. Widzieliśmy 
tam przeszło 40 księży z różnych okolie, między ni- 
mi wielu wsędsiwym wieku; nie brakło też przedsta- 
wieiela rządu w osobie radcy-starosty p. Watzla , ani 
reprezentanta biskupiego konsystorza, którym był ks. 
kanonik Góralik. 

Do kościoła, przystrojonego ozdobnie zielenią, 
wprowadzono czerstwo jeszcze wyglądającego jubilata, 
poprzedzonego gronem wdzięcznych dziatek, rzucają- 
cych kwiaty, wśród procesji, dźwięku dzwonów, mu- 
żyki bocheńskiej i huku salw moździerżowych. Tutaj 
po uskutecznieniu przepisanych ceremonij w czasie 
wręczania laski z krzyżem, podniósł ks. dziekan Wa- 
lenty Danek z Wiśnicza dosaduie zasługi jubilata. 
Wśród ceeremoujalnego nabożeństwa, celebrowanego 
przez jubilata, miał nader piękne kazanie głównie o 
zacności kapłaństwa ks. Krajger z Brzezia. 

Po sumie i uroczystej procesji odprowadzono gro- 
madnie jubilata na plebanję i tam składano mu dary 
i życzenia. Ka. biskup nadał jubilatowi tytuł kanoni- 
ka. Gmina Brzeźnica ofiarowała mn srebrną kadziel- 
nicę i trybuiarz, gmina Gorzków ozdobną monstran- 
cję, gmina Łazy kosztowny pierścień; dziatki szkolne 
doręczyły przy wygłoszeniu pięknych wierszy okoliez- 
nościowych , wieńce zbożowe i kwiatowe, i otrzymały 
nawzajem upominki w obrazkach, książeczkach i me 
dalikach. Następnie podejmował jubilat zgromadzone 


) $ 


Pożary. Dnia 6. tm. wśród wielkiego wichru, 
ulewy i błyskawic wszczął się ogień wskutek pio- 
pana Łuka- 
Prócz stodoły, młocarni i zapasów zeszło- 
rocznych żyta, pszenicy i kukurudzy, dzięki ulewie, 
która iskry przez wicher na wszystkie strony mio- 
tane, w powietrzu gasiła, nie spłonęły inne w bli- 
skości stojące budynki, mianowicie stajnie z bydłem, 
Równocześnie tego samego dnia 
zagrodzie włościańskiej 
W osta- 


Nieszczęśliwy wypadek. Tadsio Starzecki, li- 
caący 2 lata i 3 miesiące, syn właściciela domu pod 
L 12 ulica Akademicka, bawiąc się w sobotę około 
godziny Gej ż południa na dziedzińcu tegoż domu 
bez dozoru, wpadł głową do beczki napełnionej wodą 


który tylko dzięki swojej przytomności nie został zra- 
niony. W bójce ze złoczyńcą żołnierz odciął temuż 
Złodziej, w którym po- 


PEP 3 PWPW 


duchowieństwo i kilkadziesiąt świeckich osób 2 pra- |ludzie wypytywali się konduktorów w Alejach Ujaz* 
dowskich, jak prędko będzie jechał Skrzypczyński. — 
Frysztak 3. sierpnia. Temi dniami powstał po-| Śledztwo w tej sprawie toczy się energicznie, dotąć 
napełnionych tego- jednak nie wykryto zbrodniarzy, 


o Zwłoki jenerała Todlebena, jak słychać, mają 


wielkie niebezpieczeństwo całemu miastu, gdyż w tym|być z Rygi przewiezione do Sebastopolu i tam po- 
samym dziedzińcu znajdują się bardzo blisko kościoł, | chowane, 
Owoż przy okazji tego nieszczę- 


é| zdarzył się onegdaj nad wieczorem wypadek, który 
Krzyk z domu 1. 63 


ij którym wkrótce przedstawił się okropny widok: Wy- 
„|niesiono z tego domu kobietę, w starszym jnż wiekn, 


że przy pomocy niezmordowanych w ratunku mie-|całkiem krwią zbroczoną, której z poprzecinanych żył 
szezan tutejszych, pożar został szczęśliwie zlokali-|u rąk tryskały jeszcze strumienie krwi, obryzgująco 
Szkoda wynosi przeszło 4000 złr. i nie obecnych. Po niej ukazało się w bramie domu na no- 
a dotknełą najzacniej- 
szego człowieka, plebana naszego, który ogólnego | dających znaków zycia. Nie ulega wątpliwości, że nie- 
Przyczyna kata- | szczęśliwa matka obwiesiła wprzód swe dzieci, a po- 


szach dwoje małych dzieci ż siniałemi główkami, nie 


tem sobie podcięła żyły u rąk. Współmieszkańcy do- 
mu odcięli dzieci jeszcze na czas, jak się potem oka- 
zało. Przeniesione bowiem do szpitala, odzyskały ży- 
cie; również i matka żyje jeszeze. 

Przyczyną usiłowanej zbrodni dzieciobójstwa i ga- 
mobójstwa była nędza i opuszczenie przez męża, któ- 
ry nie pomnąc obowiązków swych względem rodziny, 
wyprowadził: się z domu, ażeby wynająć dla siebie i 
swej kochanki wspólne pomieszkanie w innej oddalo- 
nej dzielnicy Wiednia. Opuszczona żona jest matką 
11ga dzieci, z których najstarszy syn powrócił wła- 
śnie w tych dniach na urlop z wojska, a nie zasta- 
wszy ojca w domu i matkę samą bez grosza na po- 


Tragedja. W Wiedniu na przedmieściu Währing 


ulicy Wąski Dnnaj, powabnie nazwanej restauracją | malarza de Los Rios, 2 Dieppe (Francja) autograf z 
„pod wybitą szybą“. Do wybitaiejszych osobliwości| opery Henryka VIII Saint Saensa, a z Magdeburga 
tego przybytku nocnych ptaków należą widelce i noże, | autograf po francnsku J. I. Kraszewskiego (eenzura 
przymocowane do stołów za pomocą — łańcuszków. | więzienna nie pozwoliła odesłać autografu polskiego). 
Ostrożność to Ściśle zastosowana do rodzaju bywa- | Prócz tego nadejdą w najbliższych dniach rysunki: | 


do następnej sesji. żywienie i zapłacenie czynszu, o który właściciel do- | 1 
Warszawa 10. sierpnia. Ignacy Domejko mn również tego dnia bardzo natarczywie się upomi- od 
opuścił Warszawę w sobotę i podążył do swej ro- nal, oświadczył tejże, iż zamyśla zabić ojca, Stro- w 
dzinnej Niedźwiadki pod Nieświeżem, wsi przez |*"*% matka nie mogąc wymódz na synie przyrze- e 
Mickiewicza w „Pann Tadenszn* uwiecznionej, której | 708% » aby zaniechał tego kroku, chciała wpierw 4 
lat blisko sześćdziesiąt ezcigodny filaret nie widział, |-90% Wraz z dwojgiem najmłodszych dzieci zakoń- | © 
Domejce towarzyszy w podróży Odyniec.  Liczne| "9 me ceg b 
grono publicystów i literatów odprowadzało na dwo- Podróż z Paryża do Marsylji w czółnie pa- sd 
rzec Domejkę, który ze łzami w oczach żegnał „dee Dnia 30. lipca zebrała się liczna publicz- 
branych. ność nad brzegiem Sekwany w Paryżu, a flotyla, | ** 
Onegdaj przybył do Warszawy dążący na ma-| złożona z łodzi różnej wielkości i kształtu, pokryła j 
newry wojskowe do Fetersburga, fmp. ks. Windisch- | niemal eałą szerokość rzeki. Żiegnano tak nroczyście s 
gritz, jenerał armji anstrjackiej. niejakiego pana Tanneguy de Vogan, śmiałego że- 1 
Coraz częściej poczynają nawidzać Warszawę |glarza, który puścił się w podróż z Paryża do Mar- 
dla poznania tntejszych stosunków publicyści nie. |SYlii — w czółnie papierowem. Statek ten, który | 3, 
miecey. Niedawno bawił tu naczelny redaktor berliń | nazwał „Qui vive !* jest rzeczywiście cały z masy 18 
skiej Nat. Ztg. p. Derabnrg, obecnie wybiera się do| papierowej, ma pięć metrów długości, 65 centym. żę 
Warszawy p. M. A. Klausner, współredaktor Ber]. | szerokości i waży tylko 25 kilogr. Pan de Vogan ko 
Börs. Ccurr., wydawca litografowanej korespondencji | obiecuje sobie, iż płynąc Sekwaną, Yonną, Saoną, 
politycznej w Berlinie. kanałami łączącemi te rzeki i Rodanem dopłynie do kt 
Wiedeń 11. sierpnia. Starostwo w Elberfejd| Marsylji i wróci do Paryża w przeciągu sześciu 
ogłasza odnowienie listu gończego, wydanego przed | tygodni. 
pięciu laty, tj. dnia 24. lutego 1879 r., przeciwko Książki trucizną. Jeżeli zapał do czytania | 5, 
znanemu ówczesnemu przewódey socjalistów austrja-| książek u młodzieży chwalić tylko wypada, to prze- | 
ckich Janowi Most'owi, obecnie redaktorowi socjali-|cież wiadomą jest rzeczą, iż książki nietrafnie do- 
stycznego pisma Freiheit w Ameryce, brane, stają się prawdziwą dla umysłu i zdrowia 
Skarb. W tych dniach zmarła w Warszawie | trucizną. Dowodem tego smutny fakt, jaki się zda- | ją 
sędziwa staruszka, niegdyś zamożna kobieta, a w|Tżył nieopodal Warszawy. We wsi K. u swojego 
ostatnich latach swojego Życia zmuszona szukać| Wuja przebywa na wakacjach panna X., uczennica 
schronienia u swoich bogatych krewnych. Zacna ma-|5€j klasy gimnazjum, która dorwała się do bibljo- 
trona w ciągu długiego życia przeszła wiele nie-|teczki wujaszka, obfitującej w skandaliczne powieści 
szczęść, a najcięższy los dotknął ją, gdy przed laty | najnowszej literatury franenskiej. Panienka nie na- m 
przeszło 40 straciła jedynego dorosłego jnż syna. | potykając oporu że strony wujowstwa, chłonęła jedną | p 
Krewni, którzy dali jej przytułek, sądzili, że sta- | książkę po drugiej. Z wrażeń, jakich doświadczała js 
ruszka posiada ukryte pieniądze, a domysł tem po-|Przy tej lekturze, nie spowiadała się przed nikiem, ar 
twierdził się 2 powodu jedwabnego woreczka, który|leca zauważano zmianę w całem jej obejściu... Do: 
pani *,* zawsze nosiła na piersiach. Zapytywana o|Szło do tego, iż nieszczęśliwa ofiara słabego nadzorn mi 
zawartość woreczka, uśmiechała się smętnie i zawsze | nierozsądnych krewnych dostała obłędió% mnsiano od- 
mówiła: „To moja tajemnica“. Przed samą Śmiercią | wieść ją do Warszawy, celem przeprowadzenia sy- k 
błagała otaczających, aby z woreczkiem tym włożono | stematycznej kuracji. Przypuśćmy nawet, iż dziewczę | mū 
jej zwłoki do trumny. To żądanie w krewnym uie- | fizycznie zostanie uratowane, trneizna złych książek 
boszczki utwierdziło jeszcze bardziej podejrzenie u-| na czystej duszy daiewczęcia pozostawiła już swój i 
krytego skarbu. Nie zawahano się więc zdjąć z piersi | Ślad niezatarty. ki 
zmarłej tajemniczego woreczka, z którego wypadła | S nemem e 
plika pożółkłych listów. Jak się przekonano z treści, s Sa l J 3 i k 
były to listy pisaue przez syna starnszki ze Wschodu Wiadomości literackie l artystyczne, | 
w ciągu ostatnich lat przed jego śmiercią. } Wisła. Na ręce p. Juljusza Miena nadeszły w te 
Charakterystyczne. „Jeden z naszych sylfów | ostatnich dniach dla wydawnictwa Wisły bardzo cen- b 
redakcyjnych, pisze Kurjer Warszawski, powodo-|nę prace, między innemi z Raymu piękny rysunek 
wany żądzą obserwacji, znalazł się w suterenie przy| Henryka Siemiradzkiego, z Hiszpanji szkice znanego 


jącej tam publiczności. 

Skuteczne wody. W tych dniach powróciła do 
Warszawy pani *„*, przebywszy półtora miesiąca w 
jednem ze znanych zdrojowisk galicyjskich. Zapy- 
tywana przez znajomych o reznitacie kuracji, pani *„*, 
rozpowiada cuda o skuteczności wód i kąpieli. I nie 
dziw, gdyż trzy dorosłe jej córeczki w owym zakła- 
dzie kąpielowym zostały narzeczouemi i ślub panien *„* 
za miesiąc już się ma odbyć. 

Kolosalny depozyt. Dodatek do urzędowej 
London Gazette, zawiera wezwanie do przeszło 
6000 osób wyszczególnionych po imieniu i nazwisku, 
ażeby sobie odebrały pieniądze leżące dla nich w 
urzędzie kanelerskim w pięknej, okrągłej, łącznej 
sumię 77 milionów fnntów st. czyli 924 milionów 
guldenów. Niektóre kwoty od dziesiątek lat nie mogą 
doczekać się swojego właściciela. Pieniądze te roz- 
padają się głównie na tray kategorje: a) snmy 
sporne lub wcale nie podniesione, b) nie pobrane 
dywidendy, c) nie podniesione schedy i legaty. 


Zabójstwo w tramwaju. Od pewnego czasu 
Warszawa stała się widownią różnych bardzo rzad- 
kich dotąd wypadków tragicznych. Teraz znów oto 
przychodzi nam zanotować pełne grozy wydarzenie: 
W nocy 8. bm. w tramwajn Nr 84 między ogrodem 
botanicznym a Belwederem zasztyletowany został kon- 
duktor kolei konnej, Michał Skrzypczyński. Odbywszy 
ostatni kurs swym wagonem, powracał on już do re- 
mizy przez Aleje Ujazdowskie, gdy na rogu ulicy 
Pięknej wsiadło dwóch jakichś mężczyzu , potem je- 
szcze jeden przy ogrodzie botanicznym. Ostatni ten 
pasażer poprosił Skrzypczyńskiego o ogień, a gdy 
konduktor podawał mn swój zapalony papieros, pchnął 
go sztyletem. ; 

Na przeraźliwy krzyk Skrzypczyńskiego obejrzał 
się woźnica, a jednocześnie wszyscy trzej pasażero- 
wie wyskoczyli z wagonu. Przestraszony na razie wo- 
Źnica widząc, iż z trzema lndźmi nie mogłby sobie 
poradzić, i sam może naraziłby się na taki los, jaki 
spotkał kondnktora , w pierwszej chwili zaciął konia 
i pojechał spiesznie. Nieopodal zobaczywszy jednak 
stójkowego, opowiedział mu o wszystkiem, i policjant 
pobiegł natychmiast we wskazanym kierunku i zoba- 
czył jeszcze jakiegoś człowieka uciekającego, lecz nie 
mógł go pochwycić, bo ten znikł mu niebawem £ przed 
oczu wśród ciemności przy szpitalu ujazdowskim, 

Skrzypczyńskiego odwieziono do Bzpitala Dzie- 
ciątka Jezus; rana jego jest niebezpieczną, gdyż szty- 
let sięgnął do wątroby. 

Mordercę kierowała prawdopodobnie chęć zemsty, 
nie rabunku. Naprowadza na domysł także okolicz- 
ność, że na pół godziny przed zbrodnią jacyś dwaj 


Jana Matejki i Juljnsza Kossaka , trochę później Jó- 
zefa Brandta , Andriollego, Gersona , Malczewskiego, 
Pruszkowskiego, Fałata, Pochwalskiego, Piotrowskiego 
i innych artystów polskich 2 Monachjum , Wiednia, 
Warszawy i Lwowa. 

Na ukończeniu są u Angerera pierwsae rysnnki 
nadesłane Piotra Stachiewicza, Michała Pociechy, Tad. 
Rybkowskiego, Ludomira Benedyktowieza. 

Co do części muzykalnej wydawnictwa Wisty, 
otrzymała redakcja dotychczas już wiele autografów 
muzycznych, a między niemi Wład, Żeleńskiego i Ar- 
tura Bartelsa. 

Część literacka prócz autografu Wiktora Hugo, 
posiada już prawdziwe klejnoty treścią i formą i bę- 
dzie nader ciekawą. Jest prześliczny wiersz okolicz- 
nościowy p. t. „Do Wisły” p. Sobańskiego , wiersz 
Adama Asnyka, Konopniekiej j bardao ładna bluetka 
bar. Zofji de Grothns p. t. „Jak Bóg stworzył poetę 
i jak djabeł popsuł mu pracę." > 

Redakcja ma także nadzieję otrzymać wkrótce 
nowelę Henryka Sienkiewicza , sskice hnmorystyczne 
Sewera i Bałuckiego. Prosi też usilnie wszystkich 
literatów i artystów, którzy mimo ogólnego zaprosze- 
nia, zwlekali dotąd z nadesłaniem swych prac, ażeby 
dłażej nie czekali i Zechcieli srozumieć, jak ważnem 
może być wydawnietwo przy Wspólnej i umiejętnej 
pracy, i aby to album artystyczno-literackie było nie- 
jako ogólnym i oryginalnym popisem naszych talen- 
tów, a wtedy stanie sie Sodnem poparcia publiczności. 

Redakcja wydawnictwa Wisły. 

Pan Deryng E., artysta sceny lwowskiej, nastę- 
pnie reżyser teatrów warszawskich i dyrektor szkoły 
dramatycznej. urządza we czwartek 14. bm, w sali 
kasyna miejskiego wieczorek dramatyczno-muzykalny, 
a część dochodn przeznacza na dotkniętych powodzią. 

Fedkowicz, znany pisara ruski, zamieszkały 
pod Czerniowcami, odznacza się niezwykłą płodnością 
talentu. Niedawno ofiarował on ezerniowieckiemu ru- 
skiemn Towarzystwu dramatycznemu na własność 5- 
aktowy swój melodramat p. t. „Kermanycz, abo Stry- 
lanyj Chrest.* Obecnie znów darował temuż Towarzy- 
stwu fraszkę melodramatyczną w 3 aktach p. t. „Swa- 
tanie na hostyńci.* Nadto przygotował do drnku: 3- 
aktową tragedję „Mazepa*, nowo przerobiony utwór 
dramatyczny „Dowbusz*, zbiór pieśni ludowych i ta- 
biż zbiór kolend, śpiewanych przaz lud ruski na Bn- 
kowinie. 

Modrzejewska. Czasopiemo Life podaje wize- 
runek Modrzejewskiej, nadmieniając w życiorysie, iż 
po swoim powrocie z Ameryki, złożyła dyrekcji te 
Haymareket w Londynie trzy sztuki polskie w ; 
kładzie. Nazwisk autorów nie podano. 
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Ruch stowarzyszeń. 


Oddzłał Towarzystwa rybackiego dla okolic 
Nadsereckich odbędzie walne zgromadzenie w Tar- 
Nopolu dnia 13. sierpnia o godzinie 3. po południu 
w sali szkoły męskiej przy ulicy Kamiennej- 
Zbaraskiej i zaprasza na nie swych członków, oras 
Wszystkich właścicieli stawów i chętnych sprawie ra- 


| ejonalnego gospodarstwa rybnego. Porządek dzienny : 


l. Odczytanie protokołu = poprzedniego posiedzenia 
i sprawozdanie z czynności zarządu. 2. Sprawozda- 
nie kasowe za rok ubiegły 1883 i stan tejże w roku 
bieżącym. 3. Odezyt dra Maks. Nowickiego o gospo- 
darstwie rybnem, głównie stawowem i racjonalnej 
4. Wybór 2 esłonków zarządu. 
5. Wnioski zarządu i członków. 
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Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konkursa. Przy sądzie krajowym w Krakowie posada 
woźnego z roczną płacą 300 złr. jest do obsadzenia. Poda- 
nia wnosić w czterech tygodniach do 19. sierpnia 1884 do 
prezydjam sądu krajowego w Krakowie. M 

Przy sądzie powiatowym w Pilznie posada kanoelisty 
w XI. randze jest do obsadzenia. Podania wnosić w 4 ty- 
godniach do 15. sierpnia 1884 do prezydjom sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

Posada aplikanta przy krajowem archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich w Krakewie, z rocznem adjutum w kwo- 
cie 300 złr. jest do obsadzenia. Podania wnosić do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do końca sierpnia b. r. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Szóaty międzynarodowy targ na zboże, mlewo 
i chmiel we Lwowie, połączony z wystawą chmielu, 
odbędzie się w dniach 16. i 17. września 1884 r. 

Targ międzynarodowy będzie otwarty ogłoszeniem 
sprawozdania o wyniku zbiorów w Galicji i krajach przy- 
ległych — zamknięty zaś podaniem do wiadomości umów 
na targu tym zawartych. 

Wykaz dokonanych w czasie targu umów utrzymywać 
będzie sekretarjat targu, a to na podstawie sprawozdań 
kupców lub ich ajentów, którzy w tym celu o każdym 
zawartym układzie sekretarjat zawiadomić raczą. 

Każdy, chcący mieć wstęp na targ międzynarodowy, 
winien zgłosić się do komisji urządzającej po kartę ucze- 
stnictwa, którą otrzyma za złożeniem opłaty w wysokości 
1 złr. w. a. 

Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ niniejszy na- 
desłać pragną, powinni wpierw, najdalej do 6. września 
1884 r., przesłać komisji urządzającej deklarację — spo- 
rządzoną na arkuszach, które komisja każdemu nozestni- 
kowi przestle. 

Deklaracje te obejmować będą następujące rubryki, 
które jak najdokładniej wypełnione być mają: 

Imię i nazwisko producenta; 

Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta — stacja ko- 
lejowa i telegrafu; 

Nazwa miejsca i powiatu, zkąd produkt pochodzi; 

Ilość próbek na targ przeznaczonych; 

Poszczególnienie bliższe gatunków i odmian płodów, 
których próbki na targ przysłane być mają; 

Ilość na sprzedaż przeznaczoną : 

a) z odstawą natychmiastową, 

b) z odstawą w terminie późniejszym. 

Wszystkie próbki zboża, mlewa i chmielu — dekla- 
racją objęte — powinne być przysłane franco i najpóźniej 
na 3 dni przed otwarciem targu oddane komisji urządza- 
jącej we Lwowie, która się zajmie ich stosownem umie- 
szczeniem. 

Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed przysła- 
niem próbek. 

Okazy próbek, na targ przeznaczone, muszą byó do- 
kładnie takie same jak produkt, który sprzedający oddać 
może kupującemn w terminie nmówionym. 

Każda próbka obejmować ma jeden kilogram wagi 
i umieszczona być powinna w woreczku płóciennym, opie- 
czętowanym i znakiem właściciela opatrzonym, 

Chmiel, na wystawę przeznaczony, powinien być upa- 
kowany w skrzyneczkach. 

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich płodów, na 
targ nadesłanych, zajmie się kom'sja urządzająca bez po- 
bierania osobnych opłat. 

Opłata udziału w kwocie 1 złr. uprawnia do zajęcia 
pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 

Za osobne stoły, na których nezestnicy okazy swoje 
sami dnia 15. września b. r. ustawić powinni, pobiera ko- 
misja urządzająca osobną opłatę po 6 złr. w. a. ol stołu. 

Liczba tych stołów, których komisja urządzająca do- 
starczy, jest ograniczoną i od możności stosownego umie- 
szozenia zalożną. 

Próbki wystawione mają być natychmiast po zamknię- 
ciu targu przez właścicieli zabrane. Przedmioty, przez 
właścicieli nienprzątnięte, będą przez komisję urządzającą 
sprzedane — a zebrana ztąd kwota na opędzenie kosztów 
targu użyta, 

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adresować należy: 
„Do komisji urządzającej szósty międzynarodowy targ na 


tka w połowie zebrana. Pomimo że wszystka wyległa, spo- 
dziewają się, że nieźle będzie wydawać. Zebrano po 10do 
15 kóp a z morga, Na niwach włościańskich okazuje się w 
tamtej okolicy bardzo wiele Śnieci. Koło Rudek wydaje 
pszenica przeciętnie 8 kóp z morga. W Samborskiem i 
koło Komarna zbiór dobry — po 14 kóp banatki na mor- 
gu. Ziarno piękne. Koło Podbajec zbiór pszenicy mierny; 
w okolicach Kozowy dobry. Na Podolu średnio dobry; w 
Kołomyjskiem dobry. 

Żyta dobre są koło Sieniawy, Cieszanowa, Uhnowa; 
koło Kamionki Strumiłowej średnie. Pod Kulikowem ze- 
brano 7 do 8 kóp z morga. W Sanockiem, w okolicach 
dotkniętych powodzią, żyto na nizinach przepadło, podo- 
bnie jak pszenica, na wzgórkach średnie. Wiele kłosa 
szozerbatego, W Przemyskiem żyto już pozwożone — około 
Sądowej Wiezni wydało po 6 kóp z morga, Koło Chodo« 
rowa, Bóbrki, Złoczowa, Zbaraża żyta dobre. W Zbara- 
skiem żyto alpejskie wydaje wyżej koroa z kopy. Żyto 
zwykle gorsze. Zebrano 8—9 kóp z morga. Ziarno dobre. 
Koło Rudek wydał morg żyta po 6—7 kóp. Namłot 90 ki- 
logramów pięknego ziarna z kopy. W Samborskiem jest 
przeszło 10 kóp na morgu, lecz kłos poszozerbiony i dużo 
ziarna nikłego. Koło Komarna zebrano podobnież po 10 
kóp z morga. Koło Wojniłowa było na morgu po 11 kóp, 
ale omłot będzie średni. Toż ssmo koło Bursztyna, Pod 
hajec, Lisowio nad Seretem. Na Podola koło Budzanowa, 
Czortkowa zebrano z morga 5—7 kóp. Koło Kozowy żyto 
piękne. 

Jęczmień w okolicach Sieniawy bardzo piękny; 
w powiecie cieszanowskim zły. Koło Uhuowa, Kamionki 
Stramiłowej średni; pod Kulikowem rzadki — zebrano 
wczesnego 4 — b kóp z morga. W Sanockiem jęczmiona 
mizerne; koło Chodorows, Bóbrki, Złoczowa dobre. Koło 
Rudek jęczmiona wczesne niezłe, późne bardzoliche. W Sam- 
borskiem średnie, w okolicach Wojniłowa dosyć dobre, 
Koło Bureztyna złe; koło Podhajec, Kozowy dosyó dobre, 
dojrzewają zwolna. Na Podoln dobre. 

Owies koło Uhnowa, Kamionki Strumiłowej, po 
Kulikowem średni. W Sanockiem dobry. Toż samo w ok 
liceach Krakowca, koło Niżankowie, w Przemyskiem, ko 
Rudek, Cbodorowa, Kniaża, Złoczowa — koło Glinian śrq- 
dni. W Zbarazkiem bardzo piękny. Podobnież koło Kq- 
marna, Glinian, Bursztyna, Podhajec. Na Podolu owsy Ś 
dnie. W Kołomyjskiem piękne. 

Kanarek już dojrzewa. Zaczynają kosić. 

Groch w ogóle bujny na słomę, lecz strączków mał 
W Sanockiem groch średni. Toż samo około Sgdowej Wi 
szni, Rudek, Chodorowa, Bursztyna i pod Głliniansmi. Zre- 
sztą w Złoczowskiem dobry. W Samborskiem także i w o» 
góle na Podolu. W Kołomyjskiem średni. 

Bób i bobik przeważnie bardzo dobry. 

Hreozka w okolicach Sieniawy dobra, koło Ciesza- 
nowa, 'Oleszyc zła, w starostwie rawskiem mierna, Pod Ku- 
likowem w tym tygodniu kosić już zaozynają. Wiatry bar- 
dzo ją przepaliły. W Sanockiem w ogóle hreczki średnie, 
koło Brzozowa bardzo złe. Pod Krakowcem, Przemyślem, 
Sgdową Wisznią mierne; koło Chodorowa, w Złoczowskiem 
i pod Zbarażem dobre. Koło Rudek, Sambora średnie, 
Koło Komarna, Wojniłowa, Bursztyna, Kozowy, Podhsjec 
dobre. Na Podolu średnie; toż samo nad Czeremoszem w 
powiecie śniatyńskim. 

Wyka wszędzie dobra. 

Kukurudza w polu wszędzie mierna, nie wielki plon 
rokuje. Po ogrodach dobra. 

Mięszankom ulewy wielo zaszkodziły. Pomimo tego 
w okolicach Sieniawy są bsrdzo dobre. Nie mniej koło 
Rawy, Oleszyc, Uhnowa. Późniejsze średnie , koło Dubie- 
cka mizerne. Zresztą przeważnie wszędzie dobre. W wielu 
miejscach już pokoszone. 

Len przeważnie dobry. W okolicach Kamionki Stru: 
miłowej mizerny, koło Rudek, Sądowej Wiszni i koło Kra- 
snego w Złoczowskiem średni. 

Konopie pod Kulikowem i koło Dubiecka, Brzozo- 
wa średnie; koło Baligrodu złe. Koło Wysocka i Niżanko- 
wio średnie. W okolicach Sądowej Wiszni nie dopisały 
wcale, podobnież koło Krasnego. Zresztą dobre w Koło- 
myjskiem i na Pokuciu bardzo dobre. 

Kartofle ucierpiały bardzo od słoty. Łodyga schnie 
i poczerwieniała. Pod krzakiem plon bsrdzo drobny, mało 
go jest i zaczyna się psuć. Osobliwie amerykańskie, późno 
sadzone, nie rokują woale dobrego zbioru, Cebulki i inne 
panją sig jnż. Glizonów jest wiele pod krzakiem, kwitną, 
a łodyga trzyma się zielono. 

Buraki mizerne z powodu słoty, a później posucby, 
Miejscami muszka zjadła. 

Kapnsta w wielu miejscach zamulona, a po nizi- 
nach, powodzią nawidzonych, ze szczętem zniszczona. 
Gdzie nie było powodzi kapusty piękne. 


Chmiel piękny, lecz miejscami rdza się pokazuje. 

Tytoń, gdzie uprawiają, średni, bo przez spóźnioną 
i chłodną wiosnę powoli rośnie, 

Rzepaku zebrano z morga w okolicach Sieniawy 
przeciętnie 6—6'/, kopy; koło Uhnowa 900 kilogr. Koło 
Brzozówa 500—600 kilogr. Koło Wysocka, po prawej stro- 
nie Sanu 6—10 cent. metr. Koło Niżankowio i Rudek do 


l8 koroy. W Przemyakiem do 10 kóp, 800 kilogr. W oko- 


zboże, młewo i chmiel we Lwowie" (w Zakładzie imienia | licy Komarna 10—12 cetn. metr. W Samborakiem 7 ceta. 


Ossolińskich I. piętro). 


Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dnich powiatach Galicji, ułożone z raportów atatysty- 
Cznych Towarzystwa gospodarskiego. 

Żniwo wszędzie jest w pełnym toku, sle przy ciągłych 
deazozńch, przeplatanych upałami; wszystko razem dojrzało; 
zbiór zatem bardzo ntrudniony. Robotnik drogi i trudno 
PO dostać, kopy wielekroć przestawiać i przesnszać potrze- 
ba, a przy rozmokłych grząskich drogach zwózka nie mniej 
tradna, Obfitego namiotu także nie obiecują. Wiele kłosów 
Próżnych. W okolicach górskich dopiero gdzieniegdzie tro- 


metr. Pod Zbarażem 15 — 20 kóp. Jeszcze nie młócony. 
Koło Wojniłowa zebrano 6—8 korcy — podobnież w oko- 
ilicach Bursztyna, Fodbajec, koło Kozowy, Jezierzan 5 — 6 
oent. metr. Na Podolu koło Budzanowa, Czortkowa do 3 
hektolitrów. W Kołomyjskiem 7—8 korcy. 

Koniozyny z pierwszego pokosu było z morga koło 
Sieniawy 4 — 56 wozów, w Cieszanowskiem 20 — 25 cetn, 
metr, Koło Uhnowa? 8 wozów, pod Kulikowem 4 wozy, 
koło Ustrzyk dolnych 25 cetn,, koło Brzozowa 30—40 cetn., 
w okolicy Turzego po 6 wozów, koło Wysocka po 40 cetn. 
wiod. Koło Rudek po 4—5 wozów, pod Chyrowem, Sądo- 
wą Wisznią 20—24 oetn. wied. Koło Komarna 11 cetn. m. 


kę żyta zżęto; zresztą wszystko zboże tam jeszcze nie, Koło Chodorowa, Bóbrki, Dziewiętnik 24 cetn. m. W Zło- 
, JTzało do sierpa. W ogóle w skutek częstych deszczów | czowskiem 10—16 e, m. W Zbaraskiem zbiór dobry, po 
1 niepomyślnych wpływów atmosferycznych plony tegoro-| 9 c. m. Koło Żurawna po 5 wozów, pod Wojniłowem 4 


Czne będą mniejsze, niż się z wiosną spodziewano. 


do 6. Koło Bursztyna, Podhsjeo 1-1'/, sqźnia. Koło Ko- 


, Sprawozdanie nasze obejmuje naturalnie tylko okolice | zowy, Jezierzan po 15 c. m. Na Podolu do 20, koło Ja- 
niedotknięte klęską powodzi. W tych bowiem po najwięk- gielnicy 25 o. m. Na Podolu do 30 cetn. metr. 


azaj części powódź zabrała i zniszczyła wszystko, co było. 
v gorsza, Od ostatnich dni lipca skutkiem kilkudniowych 
Ulewnych deszczów powtórzył się wylew Sanu i Dniestrn 
Zniszczył na gruntach przedtem powodzią zniszczonych 
Wizygtko to, co po ustąpieniu pierwszego wylewu na nich 
Posiano, mianowicie rośliny pastewne, na których uprawę 
byłą jeszcze pora. Dnia 28. lipca wezbrały wody Sanu o 
l metr tylko poniżej wysokości pierwszej powodzi i zni- 
8cozyły na nizinach nadbrzeżnych otawy i konicze, zaczy- 
hujące się pięknie podnosić tam, gdzie pierwszy pokos wo- 
da zabrała. Trudno aby jeszcze się podźwignęły po tym 
drugim zalewie. Dnia 30. lipca wylała Lipa w okolicach 
P odhajec i Brzeżan i ogromne wyrządziła spustoszenia. 
Siano przepadło. W wielu wsiach chaty i inne zabudowa- 
Dia woda zabrała. Wszystkie doliny zamulowe. 
Pszenica pomimo że podczss ustawicznych deszczów 
bardzo wyległa, mianowicie banatka, zapowiada plon do- 
bry, Ziarno duże i piękne. W okolicach Sieniawy i w ca- 
łym powiecie cieszanowskim pszenica dobra. Prawie wszy- 


stką już zebrana i zwieziona, Koło Ubnowa, Kamionki stru- 


miłowej.i w całem Sanookiem pszenica średnia. W nizi. 
nach oałkiem przepadła. W okolicach Krakowa i Niżanko - 
wig dobra, ale rdzy wiele. Koło Sądowej Wiszni zebrano 
„A2 kóp z morga, W Złoczowskiem 


koło Bóbrki, Chodorowa podobnież. W Zbarazkiem banus 


pszenica piękna; 


Siana z morga łąki zebrano w okolicach Sieniawy 

;5 wozów przeciętnie, koło Oleszyc 20 cetn. metr. Koło 
Uhnowa 4 wozy — pod Kulikowem zbiór siana wypadł 

| bardzo źle; po 2 wozy z morga, koło Ustrzyk dolnych, 
; gdzie woda nie zabrała było 15—20 cetn. wied. W ogóle 
zbiór w Sanockiem bardzo niepomyślny. W miejscach nie- 

| zajętych powodzią będzie zaledwie trzecia część zwykłego 
zbioru. Koło Niżankowie zebrano 10—12 cetn, w okolicy 

Rudek po 2 wozy, koło Chyrowa, Sądowej Wiszni po 

16—20 cetn. wied. Pod Chodorowem 24 cetn. metr. 

W Złoczowskiem 6—7. W Zbaraskiem 9 cetn. metr. Koło 

Wojniłowa 4 wozy, koło Kozowy 15 cetn., w okolicy Je- 

zierzan, Czortkowa 10—12 cetn. W ogóle siana bardzo 

wiele zgniło z powodu nieustannych deszcżów, na poko- 


DZIENNIK POLSKI. 


myśla 60 ctw. W Sanockiem i koło Sądowej Wiszni robo- 
tnik tańszy, natomiast w Złoczowskiem koło Krasnego 
bardzo drogi — pieszy przy źniwie płacony od kopy zara- 
bia dziennie 1—1'/, złr. w.a. Robocizna od dnia płaci się 
tam 70—80 otw. i trudno dostać. Koło Glinian płacą po 
40 ctw. od kopy — żniwiarz zarabia dziennie po 1 złr. 
20 otw. Z pod Wojniłowa donoszą, że robocizna w tam- 
tych okolicach bardzo podrożała; zwłaszcza z powodu cią- 
głych deszczów, utrudniających zbiór i gospodarzy przy- 
naglających do spiesznej roboty w krótkich pogodniejszych 
przestankach. W okolicach Podhajec, Litwinowa, Lisowio 
nad Seretem płaci się robotnik do żniwa 40—60 etw., a od 
kopy żętej czy koszonej 45—60 ctw. Koło Jezierzan żeń- 
cowi płacą 46—60 ctw. Na Podolu 25—40 ctw. Na Poku- 
oiu 50 ctw. w. a. 

Nowa przędzalnia na akcje. Z Brodów donoszą: 
Zamknięta przed 10. laty przędzalnia ma być na nowo 
otwartą. Budynek fabryczny zakupił przed dwoma laty 
baron Hirsch z Paryża dla żydowskich emigrantów 
z Rosji i darował go po skończonej emigracji gminie mia- 
sta Brodów. Miasto nie mogło zużytkować budynku i da- 
rowało go krajowi na nową przędzalnię Wydział krajowy 
chce teraz odstapić tworzącej się właśnie spółce akcyjnej 
budynek za 20.000 złr. i nadto partycypować takąż kwotą 
z przyszłej dotacji dla celów przemysłowych w kapitale 
zakładowym. Jest wszelka nadzieja, że przedsięwzięcie to 
cieszące się nadto opieką marszałka Zyblikiewicza, przyj- 
dzie niebawem do skutku. 


v Przegląd polityczny. 


Lwów 12. sierpnia. 


ma się odbyć w Prezydjum Narajes 
dzenie, na którem traktowaną bę SPTE WA 
działu zapomóg na roboty publiczne a kwoty 
500.000 złr., przyznanej ze skarbu państwa na 
pomoc doraźną, pomiędzy powiaty dotknięte klęską 
powodzi, oraz rozdziału kwot potrzebnych na 38- 
kupno nasion dla aasiewów jesiennych. 

W konferencji tej wezmą udział ze strony 


*|Wydziału krajowego marszałek krajowy dr. Zy- 


blikiewicz, tudzież całonkowie Wydziału kra- 
jowego hr. Władysław Badeni referent spraw 
komunikacyjnych i dr. Józef Weresaczyński 
ferent spraw meljoracviny: 

zebraniem się Rady państwa ma się 
odbyć w Salcburgu za inicjatywą kardynała 
Schwarzenberga konferencja biskupów. Jak 
słychać ma konferencja obradować nad sprawą 
Szkolną i żądać kościelnego nadzoru w 
szkołach. 

Kolej arulańska otworzoną zostanie dnia 5. 
września dla ruchu towarowego, a dnia 15. wrze- 
śnia dla ruchu osobowego. 

Nowo wybrany Sejm  arulański] zebrał 
się wczoraj 11. bm. na pierwsze posiedzenie. 

Hr. Mittrowsky odpowiedział na znany 
adres duchowieństwa pismem w języku czeskim, 
w którym zapewnia o swych sympatjach dla na 
rodowości słowiańskiej, Ideałem każdego patrjoty 
austrjackiego winna być silną Austrja na zewnątra, 
zgodna i szczęśliwa wewnątra. Lewica będąc u 
steru nie w tym kierunku nie zrobiła. Ale i pra- 


wica, która obecnie jest w większości, nic nief 


zdziałała dla zgody i jedności ludów Austrji. To 
spowodowało partję środkową, której jest członkiem, 
ałączyć się z lewicą. Zastrzega się atoli hr. Mit- 
trowsky przeciw temu, jąkoby % lewicą połączył 
się na zawsze. Także obacny krok partji śrojłko- 
wej może być bezskuteczny — gdyż droga da za- 
mierzonego celu tylko Bogu wiadoma. 

Z Serajewa otrzymał Pester Lloyd zajmującą 
wiadomość. Oto komenda 15. korpusu została 
aawiadomioną przez pismo prezydjalne komen- 
danta stacji, że na teren okupacyjny  przebyło 
przea Serbję sześciu moskiewskich emisarjuszów. 
Opatrzeni oni są w wystawione podług wszelkich 
formalności paszporty i podróżują jako korespon- 
denci daiennikarscy. Jest między nimi dwóch 
dymisjonowanych oficerów, a dwóch pozostających 
w czynnej służbie. Pester Lloyd podając tę 
wiadomość robi uwagi, że pochodziona ze źródła, 
które nigdy jeszcze dotychczas nie zawiodło. Być 
może, iż to zwykła wycieczka oficerów jeneralne- 
go satabu, dla zbadania stosunków miejscowych. 
Kto wie jednak, czy panowie emisarjusze nie ma- 
ją polecenia, aby wywołać w Bośnji nowe rozru- 
chy. — W Jelecs pojawiła się banda „junaków*, 
złożona a 15-ludai, pod dowództwem byłego żan- 
darma i popełnia rabunki. 

W kołach prawniczych petersburskich wyglą- 
dają a ciekawością wyniku procesu włościan kilku 
gubernij południowych przeciw rządowi. Za Piotra 
Wielkiego skonfiskowano jak wiadomo wielkie 
obszary gruntów chłopskich, a chłopi utracili wol- 
ność. Powodowie utrzymują więc, że ich praojco- 
wie utracili grunta tylko dla tego, że utracili 
także wolność; ze zniesieniem poddaństwa i z odzy- 
skaniem wolności przez potomków, muszą im za- 
tem być oddane także grunta razem z odszkodo- 
waniem od czasu zniesienia poddaństwa d. 1-go 
marca ]861 r. 

Z Petersburga piszą : Gubernator ekateryno- 
sławski ks. Dołgorukow mianowany został guber- 
natorem witebskim, gubernator podolski Batiusakow 
ekaterynosławskim . 

Na rezydencję dla sztabu i zaraądu okręgo- 
wego w okręgu nadamurskim przeznaczoną zostałą 
Chabarówka. 

Po przybyciu swoim do Babelsberga zawe- 
zwał cesarza Wilhelm p. Schlózera do siebie, aby 
mu zdał sprawę o stania rokowań z Kurją apo- 
stolską. P. Schlózer odbył również dłuższą kon- 
ferencję a ministrem wyznań Gossleremi hr. Hatz- 
felddem; w najbliższym czasie ma się udać do 
Warszawy. À 

O zjeździe monarchów w Ischl pisze inspiro- 
wany przez rząd francuski National: „Gwarancje 
pokojn są dla Francji równie pożądane jak dla 
układających się mocarstw. Bez szukania niemo- 
żliwych przymierzy mógł raąd francuski skonsta- 
tować, że nie można lekceważyć moralnego popar - 
cia środkowej Europy w sporze, który grozi nie- 
skońcaonością z powodu fiaska konferencji lon- 
dyńskiej. Faktem jest, że utrzymanie porozumie- 
nia między trzema cesarzami jest dla Francji ko- 
niecznością— może przemijającą, ale bądź co bądź 
nie można jej na razie zapoznawać dopóty, do- 


sach i w kopicach a wszystkie łąki nadbrzeżne, narażone póki kwestja egipska nie jest stanowczo uregulo- 


,na powódź zostały przez wylew wód mniej więcej zamu- 
lone — niektóre całkowicie. 
Otawa na łąkach niezamulonych dobrze podrasta. 


waną. Zerwanie przyjaznych stosunków między 
Rosją z jednej a Austro-Niemcami z drugiej 
strony byłoby stanowczo sakodliwe dla Francji, 


Robotnika do żniwa z sierpem płacono przeciętnie | nastąpiłoby bowiem nowe ugrupowanie mocarstw 
„po 85—40 cetn, dziennie. W okolicach Kamionki Strami- | w polityce kolonialnej i wschodniej, Obecnie trzy 
„łowej płacą żeńcowi od kopy małego snopa po 40 cetn. | cesarstwa uznają kolonialną politykę Francji i 
kosarza 50 otw., poganiacza po 30 ctw. Pod Kulikowem agadzają się z jej postępowaniem nad brzegami 


' kosztuje sierp 


dziennie 50 otw., kosarz 60—70 ct. Koło| Nilu; po zerwaniu zgodnego postępowania tych 


Wysocka płacą dzień pieszy z sierpem 45—65 ctw. Koło | mocarstw Auglja znalazłaby prawdopodobnie sprzy- 


Niżankowie płacą żeńca po 50 ctw. i wyżej — koło Prze- 


mierzeńca, 


Podług najświeższych telegramów z Rzymu 
będą na konsystorzu mającym się odbyć 15. i 18. 
września mianowani tylko kardynałowie 
włoscy. Arcybiskup wiedeński nie otrzyma więc 
jeszcze zdaje się purpury. Rokowania między rag- 
dem austrjackim a kurją w tej sprawie są już 
ukończone. Odroczenie tłumaczy się tem, że pa- 
pież nie chce wskutek nieporozumienia z Francją 
mianować obu kardynałów francuskiej narodowo- 
ści, a niechcąc temu nadać zbyt rażącego piętna 
wybrał Watykan drogę pośrednią — mianowania 
tylko włoskich kardynałów. 

Międzynarodowy kongres pokoju w Bernie 
szwajcarskim, został w cawartek zamknięty, i nie 
poruszono na nim wcale kwestji neutralizacji 
Alzacji i Lotaryngji. Na swojem czwartem posie- 
dzeniu uchwalili „przyjaciele pokoju* następujące 
rezolucje : 

Zważywszy, 1) że olbraymie uzbrojenie 
istniejące obecnie w Europie, jest ogromnym cię- 
żarem dla ludu i wielkiem niebezpieczeństwem dla 
pokoju ; 2) że temu uzbrojeniu nie udało się 
utrzymać pokoju między narodami, leca prze- 
ciwnie, ono samo w sobie zawiera groźbę wypo- 
wiedzenia wojny ; 3) że istnieją a postępującą 
cywilizacją ustawy i sądy w celu załatwiania in- 
diwidualnych zatargów, i że sprzeciwia się to u- 


|stawom, jeżeli indiwidua używają siły do zabez- 


pieczenia swoich mniemanych praw; 4) że na- 
rody są w i i więkuzemi / związkami 
indiwidów, i że zasady postanowione przez takie 
związki i praktyka ich, są najodpowiedniejszemi 
i najwłaściwszemi dla związku narodów między 


ia {sobą — kongres jest zdania, iż w celu zapewnia- 


nia wszechstronnego rozbrojenia w Europie i w 
cywlizowanym świecie w ogóle, którego tak pilnie 
domaga się polityka oparta na ludzkości, jest to naj- 
wyższem zadaniem nie tylko wielkich mocarstw (An- 
glji, Francji, Niemiec, Austrji, Rosji i Włoch), ale 
także i mniejszych państw, w drodze kongresu 
albo komisji połączyć się, w wyraźnym celu usta 
nowienia systemu międzynarodowego sądu rozjem - 
czego i utworzenia stałego trybunału. 

Na tem samem posiedzeniu, oanajmił Don 
Pedro S. Lauras (Argentyńczyk) zawołanie kon- 
gresu państw amerykańskich łacińskiej rasy, do- 
tyczącego pokoju, sądów rozjemczych i rozbroje- 
nia, który ma odbyć się w Paryżu. Kongres ber- 
neński wyraził tym państwom swoje życzenie i 
nadzieję, żeby kongres paryski mógł jak najprędzej 
mieć miejsce. 

W Norwegji nowy wybuchł zatarg międay 
rządem a parlamentem. Książę-rejent odmówił 
sankcji uchwalonej przea ostatni storthing ustawie 
o aniżeniu kary za zbrodnię majestatu. De- 
partament sprawiedliweści motywuje ten krok tem, 
że kara przea storthing wyanaczona jest o wiele 
niźszą niż w innych krajach Europy. 


Telsoramy własna  Dziamika Polgkiawą * 


Jpawe . Sierpnia. Wiec nau elski przy 
brał cechę  niemiecko-narodowej manifestat 
Obecnych było 150 Prusaków i wielu polsko- 
salązkich nauczycieli. Bawiącemu tu Kudlicho- 
wi wyprawiają owacje. 

(D.) Wiedeń 12. sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza no- 
minację sędziów powiatowych Ernesta Czechowskiego 
w Gurahumorze i Adolfa Podlaszeckiego w Nadwór- 
nie radcami sądn krajowego w Czerniowcach i Kołomyi. 


Telegramy biura koresp. 


Zagrzeb 12. sierpnia. Sejm zwołany na dzień 
23. bm, 

Wersal 12. sierpnia. Kongres obraduje nad 
artykułem 2-gim, który zabrania wniosku do re- 
wizji republikańskiej formy rządu i wyklucza 
członków byłych panujących rodzin od prezyden- 
tury Republiki. Bocher sądzi, że Kongres tworzy 
dzieło niepotrzebne. Jeżeli Francja zechce smie- 
nić konstytucję, to może prawnie uskutecznić to. 
Co do nadziei naszych, to polegajmy spokojnie 
na Francji. (Oklaski z prawicy). Ferry powiada: 
Oświadczenia Bochera dowodzą ważności arty- 
kułu. Nie żądamy zadekretowania wiecznej Re- 
publiki, ale stwierdzenia, że ona żyje, i że ma 
prawo do obrony. Bardziej dla godności Francji, 
jak dla bezpieczeństwa tejże, żądamy aatwierdze- 
nia niezmiennych republikańskich rządów. (Okła- 
ski w lewem centrum). 

Freppel uważa artykuł w mowie będący 
za niepotrzebny gdyż, jeśli Francuzi spraykraą 
sobie pewnego dnia Rzeczpospolitą i zechcą się 
połączyć s domem francuskim, reprezentowanym 
przez Hrabiego Pary ża, to żaden arty- 
kuł nie przeszkodzi temu. ( Wrsawa na lewicy). 
Nowy kongres może zmienić daieło obecnego kon- 
gresu. Do czwartego maja r. 1889 spodziewa się 
mowca przywrócenia monarchii. 

Po tej przemowie przystąpiono do. głosowa= 
nia i przyjęto artykuł o formie rządu 602 głosa- 
mi przeciw 165, artykuł zaś o niewybieralności 
książąt byłych panujących rodzin 597 głosami 
przeciw 158. 

Perin wnosi „odroczenie kongresu do śro- 
dy, aby jutro mogły się w Iabie tocayć obrady 
nad kwestją chińską, jesteśmy bowiem w wojnie 
z Chinami.* F e rry odpiera to twierdzenie, na 
co odrzekł P erin, że okupacja i bombardowa- 
nie Ke-Lungu nie są a pewnością oznakami zbyt 
serdecznych stosunków. Ferry wyraża zdanie, 
że we środę lub we cawartek ukończy kongres 
swoją pracę, poczem będzie mogła w Izbie być 
traktowana kwestja tonkińska. Wniosek Perin'a 
został odrzucony. ; 

Bruksela 12. sierpnia. Izba odrzuciła 66 
głosami przeciw 35 wniosek lewicy do odrocze- 
nia nowej ustawy szkolnej i przystąpiła do 
roapraw. 

Stambuł 12. sierpnia. Syn konsula włoskiego 
w Rodosto, schwytany przez bandytów, został wy- 
puszczony na wolność za złożeniem okupu w kwo- 
cie 4.000 funtów tureckich. 

Londyn 12. sierpnia. Według Times wydał 
Durban w imieniu rządu Przylądka proklama- 
cję, anektującą „Zatokę Wieloryba* i okoliczne 
miejscowości. 

Londyn 12. sierpnia. Armia angielska w 
Egipcie zostanie w celu ekspedycji do Chartumu 
wzmocnioną do liczby 10.000 ludzi. 

Paryż 12. sierpnia. Voltair donosi, że Lespes 


blokował dnia 5. bm. Ke-Lung. Chińczycy stawiali B 


s 


opór strzelając z baterji dział Kruppa, ale ogień 
z floty zmusił ich działa do milczenia, poczem 
kompanja żołnierzy francuskich zagwoździła armaty. 


pożyczki i 
1864 —'—, Napoleonder 9-65, Rubel papierowy 1'22°],, 
Usposobienie : stało. 


bel pa 122*| 
losy 11725, Marek niesiecii pa Usposobie- 


Wiedeń d. 11. sierpnia godz. 5 min. 6L. Jednolity 
dług państwa w banknotach 61-10, w srebrze 8] 80, Renta 
w złocie 10370, 6*/, austr. renta marcowa 96-26, Akcje 


banka wiedeńskiego 859'—, kredytowego 314'50, Londyn 
12160, Srebro ——, Napo 9-65, Dukat cos. 
men. 5-73, 19 marek niemieckich 59-50. > 

| dEier1fil'd. 11. sierpnia godzina £ min. 45. skie 


banimóty 208 90, Akcje kredytowe 531-—, Lombardy 
254 —, Galicyjskie 113-30, Kolei ramuńskiej 59-75, Austrja- 
ckie banknoty 167:95. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy 

Paryż 3°, Renta 78°32. 

Telegramy zbożo we zd. 11, sierpnia. Wie- 
deń: Pszenica 8'50, do 10:26 złr., żyto —— 
złr , jęczmień —'— do —*— złr, kukuradza —'— do 
złr., Owies —— ha ——, Okowita pr. 10.000 liter 
procent 37-75 do 38— złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 859 do 861 złr., rz 
(na sierpień-wrzesień) 13*/, złr. Barlin: Pszenica żółta 
na lipiec) 16650 m., żyto m., spirytus loco 
49:40 m., olej rzepakowy 52330 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 45'80 fr., olej rzepakowy —'—, spi fr. 

Nafta. Wiedeń 12. sierpnia: 13:75 do 14*—. 
Brema: 7:60 do 765. Hamburg: 7:70, na lipiea 
770. na sierpień - grudzień 790. Antwerpja: na 
lipieo —. Nowy-York: 8'!/,, Filadelfja: 8'%,. 


PA I 
Przyjechali do Lwowa d. 12. sierpnia. 

HOTEL ŻORZA. K. Winnicki z Turad, J. Szczęko- 
wski z Kijowa, A. Majewski z Wiednia. 

HOTEL LANGA. M. Domaschitz i L. Bernsteia x Wie- 
dnis, A. Brółer z Podhorzec, D. Lówensokn z Odesy. 

HOTEL LAZARUSA, J. Leder z Wiednia, L. Bern- 
stein i M. Herman z Rosji, A. Mondblńth z Botuszan, 
J. Jawitz z Grzymałowa, M. Chajes i 8. Wolfram 
z Brodów. 


Pociągi kolejowe. 
Od 20. maja 1884, 
Wedłng zegaru lwowskiego. > 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

DO ay o „yy Ą ie 19 min, 4 wieczorem 
ociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg 080- 
Bis), © godz. 1 m. 7 po poładnin (pociąg karjertki), o 
godz. b. m. 3. po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): ramoo godz. 7 m, 
B (pocigg mięszany), wieczór o godz, 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołudniu (pociąg lo- 
Jcalny) iwów-Stryj 

DO PODW + «zysk z pod na Boasa cze, 
p. godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o go 2 min. 
a” południu i o godz. 10 min. 56 wikaći (pociąg 
nięszaRByj. e 

P DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz 
min. 56 rano (pociąg pospieszny), © godz. 5 min. 42 
po południu, (pociąg kurjerski), o godz. 12 mia. 31 po po- 
ładnia i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 

D0 CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rane 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. -15 po poładnia 
i o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

Z PODWOŁOCZYSR: na dworzec Podzamcze © 
godz. 10 min. 13 vicozór (pociag peo ieranyj, o godz. > 
m. 28 rano i o g. 3 m. po popołu iąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 gin. — Wie- 
czór (pocigę pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano io 
godz. 3 min. 52 po poładniu (pociąg mięszany), 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec główny lwowski) 
o godz. 10 min. 26 wieczór (puciąg pospieszny), o godz. 
12 min. 67 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 3 min. 
6 rano i o godz. 4 min. 10 po poład. (pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA : (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 32 
(pociąg mięszany) i o godz. 10 min. 56 przed połudn. (po- 
ciąg lokalny) Stryj-Liwów. 

z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 36 rano (pociąg 
pospieszny), 0 godz. 5 m. 32 po połud. (pociąg kurjerski , 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
min. 33 przed poładniem (pociąg mięszany) 


Główna wygrana 3 Los Ciągnienie 
złr. 50.000. 0 y 16. sierpnia b. r. 


austr, Tow. kred. ziemskiego 


sprzedaję za gotówkę po najumiarkowańszym kursie 
lub też 2063 2—0 1 


w spłatach miesięcznych po 5 złr. 


Promesy na ta losy- po. 1 atr, 90 GI. 


AUGUST SCHELLENBERG 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. ~ 
MSG" Przy ciągnienia 16. kwietnia b. r. padła glọ- 
wna wygrana w kwocie 50.000 złr. na prze- 
zemnie sprzedany 3%/, los Serja 2634 Nr. 28. 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie 
poleca 


——, 


do —— 


a” me 


Najlepszy 


po 167, 100, 50 kil. 


kufsztyński wapno hydramicznę 
Najtaniej! 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachpłdła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane $) 
A a m m O 


NY" szelizie 


losy, listy zastawne, akcje, obli- 
gacje pierwszeństwa i renty 


najtaniej w kantorze wymiany 


BOKAL i LILIEN. 


- Lwów, d. 11. pyta aes płacą płacą | żądają 
L Aksje za sztąką A 200 zł. oyjskie . . . . . 401 50|102 —|Klary. . . . . . | 41 50| 42 — 
Kolei zt, aires Niłaze-austrjackie . . 106 2t| Żeglugi par, na Dunajnj115 50/116 — 
s, Liwowsko-Czern.-Jat. Wyźszo-austrjackie . » 0|106 —|Reglewicha . . . |19—| — — 
Basku. Hipot i A rt -a . > 110 —| — — krakowskie . . . -| 1820! 18 60 
„Kredytowego galic. —|Styryjskie , . . . . [105 —| — —[Missta Body . . . | 41 50| 42 50 
H. Listy zastawne na 100 zł. edmtogrodzkie . . . [101 25|102 - „62 „ e „| 89 50| 40 — 
Tow. tag z ierskie.'. . . . J101 25101 7Bftadolfa . . . . . | 19 —| 20 — 
o s hou >° s klanz, 1867]101 —|101 50]: „oe. a + | 54 50] 55 — 
. a u bł » Obligi pożycz. kole! wągier|143 — |148 B'|JŁ. Genois , . . . -| 49 26| 49 76 
j: jl gl pa ft ta węgierska złota. | 22 10|122 30fStaniałxwowskie . . | 28 50] 24 50 
4'/,'|, kraj. listy zastawnej 91 —| 92 — a m kolej wsob | 02 20/102 40]Waldsteina . . . | 28 —| 29 — 
Banka hip. gal. 6°/, Windischgratra . . | 88 75| 89 26 
Tió a en Akoje hankewe. 
walne z 10*/, c= austrjąckie Bankr|112 —|112 25 
W Lety duisg na 106 zł z ny» ierski: | — —| — —. Obligi pierwszeństwa. 
Gal. szkł. kred. włośc. 6*/, ; anstrjaoki: [286 26/285 5OJAlbrechta . . . . .f 99 50| 99 80 
ROPA) kred. d. hand. i pre [313 251818 0, |>| = 
Ogól. rel. kred. wę '|316 25|816 5OJFerdynanda północna [105 56106 — 
Gel. i Buk, 6'/, los w 161. towy'*. . 4206 —|206 BOJFranciszka J . | 99 —| 90 30 
ma” pd bra zł. p. niż, austr [820 --|830 —|Gal. Karola Lud. r Em.|101 40/101 80 
i banku hipotecznegc . — =| — — 
Komunalne 'galic. Zakłada dla handia i i — —| — Roszycko - Oderber ika |100 10/108 50 
włościańskiego 6*/,| — —| — —j Austro-wegier. banku N.-B {361 —,868 — |Uwowsko-Czern. I. m — 5 
a Kiinni y AAA -- ky sohor » UL. „ [100 70|101 26 
Pożyczki krajowej erkehrsbank „ [148 — bojaadolta . . . . . J=- 
Pożyczki kraj. 1888 4'/,*/„| 91 —| 92 aż J : fias —108 80Jdiedmiogrodzka . . | 97 86) 97 66 
Losy Kolej państwowa . [187 —|187 75 
dw g ” = midi a Akcje kolei. 3 oluda: (Lombr.)]145 20 2 ka 
v. e A —| 66 — | w Cisań. towars. 1106: = 
Dakat Koienderski may — 7 Wg. galio.. Łapkowska| 93 —| 98 26 


a oogarski 
20-fraakówka . . 
Pół-irepecjał rosyjski 


Bubel rosyjski srebrny 5 74| 5 76 
» s / papierowy 9 65) 9 66 
100 marek niemieckich „| 59 994 9 97 
Srebro za 100 sł, . . 12 12] 12 16 
Kupony w srebrze . . 10 97) 1J — 
Wisdoá, d. 9. sierpnia. GE |) S 
Gbiigi długu państwa. = ża GR 
Renta ierowa. . , 59 55| 69 60 
© żeby ‘|122 50/122 75 
ota . a 
Losy z r. 1854 41/,°/ 
u „ 1860 4%, 600s? |135 —{135 Ł 
= „ 1860 4'/, 100x 
s s D sge e 5 zaBCaw, 1869. o) 3 20 
1 Lesy |, Listy zaatą 97 
u ws 18643), , . galacji Dunaja . . 15 75|116 2 pon] — —| — — 
„ Como-Renten . . Premiowe Wiedeńskie . |125 76126 —|t'/, Listy likwidacyjne| — —| 87 40 
gaj A indermnizacyjne. =» Węgierskie , [117 —|117 50 kupor| — —| 74 
Bukowińskie . . . . . — » Tureckie. 21 40| 21 80 
Czeskie . „JIO0O0 50'101 25! Kredytowa . 5: 159 —1179 50 


Krajowa 


Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Dublanach. 
Rok szkolny rozpoczyna się 
24. września: — Wpisy trwają 
do 8. października. 
Bliższych szczegółów i wia- 
domości dostarcza 2283 1-2 


pr ena antaa ae zop we 
Sybirska pszenica S mw 


czerwona gółka, bardzo wytrwała, 
przytem plenna i nigdy niepodpa-|  Bliższa vy 
dająca śnieci — jest do nabycia u 7 
podpisanego po cenie 11 złr. 50 ct. 
za 100 k. z workiem loco Przemyśl; 
a biorący 5 worków po 11 słr. 
Zamówienia opatrzone zadatkiem|posiadający gru 
przyjmuje najdalej do 20. sierpnia|ęposób nanki p 
K. Kamiński, Tyszkowice, p. Hussaków. a; 


Młoda osoba Józef Sokołowski, 
z dobrego domu, poszukuje posady nau-jegzaminowany  lazienny. (Baddiener, 
czycielki domowej. Podejmuje się u-|Badmeister), z Kilkuletnią praktyką w za- 
dzielać grentownie nauki języków francu-|granicznym zakładzie hidropatycznym, po- 
skiego, niemieckiego, polskiego, przedmio |wrócił do Lwowa i wykonuje wszelkiego 
tów szkolnych, gry na fortepianie i robót|rodzaju nacierania wodą, ściśle w sposób 
ręcznych. przez lekarza wskazany, w pomieszkaniu 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać |Pacjentów 2a miernem wynagrodzeniem. 
pod adresem: IN. IN. poste restante Adres: Ulica Na Rurach 1. 33 A. 
Potok Złoty. 2283 1—2 


JAN MOOS 


stroioiel fortepianów w konserwatorjnm, 

przyjmuje wszelkie reperacje fortepianów 

i pianin, ręcząc za misterne i dokładne 
wykonanie. ; 


Mieszka ulica Halicka L 40 na dole. 
GU, .| Dechniczny Zaktrtad 


shuńkowością lub być po- 
pspodarstwie tak polnem ja 
g życzenia i umowy 
jadołmeść pod adresem: J. W. 
1. 20 III. piętro. 


, „SEBEUBZ* 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
Chorążczyzna l. 24 na dole, obok łaźni 
Ducheńskiego. 
(ARTUR KOŚCICKYD 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 


tańszych. 9—12 
bezpośrednio od producentów z południo- 
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 


R. MAITI Triest. 
Ea | AZ || IIR Z i osobiście zawiązał stosunki. 
„kKureka* RZ, yć, Kosztuje we Lwowie 41—0 


lo złr. 1-550 i 1-60. 
dobry środek na nagniotki i brodawki) <° dlo zł, 7-70 „AE 
wyrób DC © 
KAZIMIERZA jowasa. [(0 miesiąca świeży transport. 
ORGANISTA 


Magistra farmacji. 
: uł . dolniony i w chlubne zaopa- 
= Z przyjemnością i rawdziwą|U7 2% ź 
Śdzięcznodiią Świkdanaian pana, trzony świadectwa A. poszukuje 
te środek przeciw nagniotkom pań-|Umieszczemia, — Bliższa wiado- 
skiego wynalazku „Kóreka*, jestimość w Administracji „Dzien- 


arcydoskgnałym , uwolniłem się bo-|nika Polskiego”. 
alkłoditoj plagi wprzeliśzu 6 dd. MOCE E 


Q r 
Specjalność! 

Za pobraniem 7 zł. ZO et. rozsy- 

łam pocztą do wszystkich miejsoowości 

w Austrji opłaciwszy cło i 

franco, b klgrm. balon wybornej 


kawy Jawa 


z najdelikatniejszym zapachem, mocnej, 

wielkoziarnistej i najzupełniej czystej. 

BE" Wszystkie inne gatunki kawy 

mam w zapasie po cenach jak naj- 
2195 


Kpilepsję 


Dreznie, Z powodu osiągnięcia znako- 
mitych rezultatów złoty medal naukowego 
Towarzystwa w Paryżu. 1686 9—0 


Pracownia sakień damskich, 
ZUZANNY BOJARSKIEJ 


Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro. 


Dziękująo za dotychezasowe względy 
Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
| madel moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj- 
nowszych żurnali paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
che na futra i wszelkie robote w zakres 
wchodzące. 


Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 


w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach. 


Wielmożny Panie! 


JO ENN KAJKI M 
Z poważaniem s wytępił z Rzymu szczyty, 
Ezechieł Berzewięzy, Ga. aso nawet skruszy, 


właściciej. dóbz. Bołezowce. |A Twój obrkz jest wyryty. 
Główny skład u Kszimierza Jonasa Wiecznie, wiecznie w mojej — duszy. 
we Lwowie ul. Żółkiewska 1. 78, w apte- 15. St. 


kach K. Mikolascha we Lwowie, Kahanego | 
T. MARKIEWICZ l. 7. jako doradcę prawnego. 


w Jeran w. 
edyta w Krakowie, W. Alth S p. 
s 2270. 1 
a we Lwowie, w Rynku l. 2 © 


Sączn, W. 
—132 
poleca i rozseła pocztą franko 


w-Czerniowoac 
ZAWE. 
4 


“Oena flaszki 60 ont. 
o testniękeji 
Kwas karbolowy w kryształach, w doborowych gatunkach 


w płynie wworeczkach b kilowych po 
s LJ d . 

Rio żółta pospolita . . . . .. zł. 
Wapno karbolowe, Santoe kotia czyste zdrowe ziarna 


LJ 
Colomba żołta, dute ziarna . ., 
Domingo blada, dobra w smaku , 
Portoriko zielona, wcale dobra „ 
Malabar perłowa, z F 
Laguayra zielona, dobra i aro- 
matyczna . s s> .... 
Kuba ciemno zielona, mocno aro- 


„ chlorówe, 

Proszek desinfekcyjny, 

Witryol Żelaza, 

Dwusiarczan wapienny, 
Doppelt schwefiigsaurer Kalk), 


jak również: CELE » APRA 
eylon plantącyjna, drobniejsza 
Proszek na owady, Ceylon ntatyjnajdraiea szla- ” 
MALL TR nei ez 
Tynktura na oWady, = mgłę. | EG 


a . . LJ . . . . . . . . . 
Jamajka zielona, szlachetna aro- z 
matyczna . „ . « « « « a + up 
Jawa biała, kromatyczna słaba . „ 


Kamferę i-pieprz biały, 
Naftalin, 
per polecają: 


HÜBNER i HANKE 


rę Lwowie. 


Moka arabská, silna aromatyozna F 
Perlowa Ceylon szlachetna w 


uba zielona, naj- 
a. . r 4 2 2 n 


I ROJAktOW odpowiedzialny : Józóf Laskownicki. 


h m 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to; połucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po-| . 20 z ` : 
czątkach choroby nerwów i mlecza pacie- nistracji „Dziennika Polskięgo'*. 


rzowego, wszystkie ześ inne choroby płcio- 


z opisem użycia i korespondencją, bez- 
|pośrednio u 


Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu, 


NE. Ni. ROTTEN 


dyplomowany inżynier, były docent politechniki 
w Zurychu, 
Berlin. S. W. Kóniggratzerstrasse 97, 


przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie 


patentów wynalazczych | 


we wszystkich krajach i wyrobienie udzielenia licencyj. | 


Dla umożliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się| 
adwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


57, Listy hipoteczne 


jako też 


5°% Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postau. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje słażbowe i wadja, 


są w tym kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


DZIENNIK POLSKI. 


ZAKŁAD NAUKOWY 


externat i internat 


utrzymywany przez klasztor Urszulanek w Czerniowcach. 
1. 


Klasztor Urszulanek w Czerniowcach, opierając się na ustawach swoich, 
które mu wychowanie panienek polecają, rozpoczął za łaską Bożą swe dzia. 
łanie roku 1883. Keztałcąc umysł, uszłachetnisjąc serce i hartując wolę, 
w ogóle nie zaniedbując niczego, co najlepsze zakłady wychowawcze w tym 
względzie czynią, pragnie klasztor przez to oddać rzetelną przysługę wszyst- 
kim wyznaniom chrześciańskim. ! 

b) 


Prócz religii (katolickiej i grecko-orjentalnej), języka polskiego, nie- 
mieckiego, wołoskiego, ruskiego, francuskiego i angielskiego, wykładane będą 
historja i literatura narodowa i powszechna, arytmetyka, geometrja, geografia, 
astronomja popularna, kosmografia, historja naturalną, fizyka i chemja. Oprócz 
tego uczą się panienki: kaligrafii, rysunków, śpiewu, muzyki, gimnastyki, 
wszelkiego rodzaju robót ręcznych, białego szycia i krawiecczyzny, 

Wykładowy język polski z uwzględnieniem niemieckiego, Na konwer- 
sącję w języku niemieckim, francuskim przeznaczone codziennie stałe godziny. 

3. 


Panienki Pensjonatu będą pod ustawiczną a troskliwą opieką zakonnic 


lub nauczycielela Aby czas wolny pomiędzy naukami upływa! miło, używają 
panienki przechadzek w ogrodzie klasztornym lub po za tymże. Pożywienie 
będzie 6 razy dziennie, zdrowe i posilne. W czasie choroby będzie każda 
wychowanka otoczona jak największą troskliwością , lekarz klasztorny zaraz 
przywołany, a rodzice zawiadomieni. 

Aka 

Co niedzielę i święta wolno bliskim krewnym i osobom do tego upo- 
ważnionym odwidzać internatki od godziny 2. do 5. po południu, Panienki 
pisują co 2 tygodnie do rodziców lub opiekunów. 

Wydalenie się nczennie z Zakładu na czas dłuższy nie jest dozwolone. 
Wyjątkowo mogą na czas ekreślony przez Zakład wyjechać na święta Bożego 
Narodzenia i Wielkanoc, gdy rodzieś niedaleko Czerniowieo mieszkają, 
Wakacje trwać będą od 15. lipca do 1. września. 2132 5—6 

5, 

Płaci się od jednej pensjonarki*9M rok szkolny, z miesięcy 10 się skła- 
dający 500 złr. w. s. Tą sumą objęte jest pomieszczenie z opałem i świa- 
tłem, nauka, (prócz muzyki i lekcyj prywatnych), stół, pranie, doktór, gimna- 
styka estetyczna i taniec, nauka śpiewu choralnego, użycie mebli i fortapianów. 

Zapłata uskutecznia się z góry w trzech działach: I przy odwiezieniu 
z wakacji; II. 1. stycznia, a III. 1. kwietnia. 

Opóźniony powrót ze świąt lub wakacyj nie wpływa na zmniejszenie 
pensji. Wydatków na potrzeby pensjonarki nie podejmvje się kasa klasztoru. 


Zmiana lokalu. 


; |Towarzystwo galicyjskiej Kasy Zaliczkowej, Stowarz, zarejestr, 
z nieograniczoną poręką w likwidacji we Lwowie, przenosi 
swoje biuro z dniem 15. sierpnia b. r. z dotych- 


czasowego lokalu przy ulicy Wałowej 1. 2, I. piętro 


do Rynku 1.17 I. piętro. 


Godziny urzędowe jak dotychczas od 9. do 2. z wyjątkiem 
niedzieli i świąt. 


JULIAN SOKOLWCKI 


RUSZNIKARZ 


otworzył pracownię 


L 7. we Lwowie, plac Halicki, 1. 7. 


„i poleca się Wysokiej Szlacheie i wszystkim PP. Myśliwym do wy- 


konania wszelkich w zakres rusżnikarski wchodzących robót, prza- 


„rablania broni dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia zara- 


zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówieni j 
wszelkich kalibrów jakote | kute okopiodający = abajo 
po cenach słusznych i umiarkowanych, 

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wiszniowieckiego, tak i obeenie staraniem jego 
będzie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania, 

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i poważaniem Julian Sokolnicki. 


plae Halicki, l. 7. 


EKSTRAKT ROŚLINNY | Pokój kawalerski 


(Vegetabillen Extrakt) 


przy placu Marjackim 1. 7, od 
Dr. SCHWAIGERA 


15. lipca do najęcia. 


Bliższa wiadomość w Admi- 


we w jak najkrótszym czasie. 
Dostać można flakon po £ złr. wraz 


2176 10—25 


VIIL., Laudong. 29. 


L. M. 


i 
$ 


En-tont-cas po złr. 5'50, 6 50. 


2082 23—7 


l 


6-50 i 760. 


to jest: 


po złr. 22, 24 itd. 


i jedwabne, ubierane 


nowe Jersey (Tricot). 


| 


we po złr. 15, 18. 


i 


Echarpes i chnsteezki 


6-50, 8:50, 10-50, 14:50. 


| 


po złr. 1'Ł0, 2, 3,4 it. 


Gorsety francuskie, po złr. 6. 


2004 60—0 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


2284 1—0 


MAGAZYN NOWOŚCI 


M A AD (i 
© JTTA CA NU. 


EEINTUCH i 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-A-via Hotelu Georg'a 


Najmodniejsze parasolki po złr. 1:50, 3, 4, 6, 8, do najbogatszych 


Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6'650, 7,jRękawiczki damskie o 8, 5 i 10 gu- 
8it. d 


Kapelusze damskie ubiorane po złr Rękawiczki męskie, znane z dobrego 


Dia dam najmodniejsze konfekcje, Kapelusze męskie filcowe najnowsze- 


Rotundy angielskie po złr. 22, 24 
26 i t. d. r 


Płaszcze i paletoty angielskie (Wat- 
terproof) w najmodniejszych fasonach 


Palctociki i dolmany cachmirowe 
3 koronkami|Kapelnsze słomkowe dla panów. 
i jetami po złr, 22, 24, 30, 45, oraz 


Modne prochowce angielskie alpago- 


e sznelewe 
edwabne w nowych kolorach po złr. 


Wielki wybór wachlarzy todnygiy 


BG" Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. "TRE 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają Się odwrotną pocztą. 


SCHUSTALA i Spe 


w Nesselsdorf, 


zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 5, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, „coupées“, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
niskich cenach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2048 32—0 


OKÓLNIK. 


„Pierwsze w tym roku zakupno dzieł sztuki do rozlogo: 
wania odbyło się w miesiącu maju, gdy następny zakup, 
którego termin się zbliża, zawisł od stanu funduszów Towa- 
rzystwa, przeto uprasza się Szanownych Panów Koresponden- 
tów, aby najpóźniej do dnia 10. września b. r. otrzymane 
za rozsprzedane akcje pieniądze, a jeżeli można także i wy- 
kazy, nadesłać zechcieli, 


Kraków: dnia 31. lipca 1884 roku. 


—_—_ Dyrekcja Towarytstwa Przyjaciół Satuk Pięknych w Krakowie. 
(SAKE 


NINA CEZEE a WO" 5 
a'a IIStT zastawne Krajowe F 


mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jakoteż 
wszelkie gatunki listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 2153 11—0 
SOKAL i AELIENN. 


EE TSE EE 
LCinmi i pecherze rybie 


najpewniejszą prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po t, 2, 3, 4 i 5 złr. 
Specjalności damskie tuzin po zlr. 2'50, ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Głammiwaaren- 
2061 27 -0 


> 


2272 2—3. 


; 


Agentie* Alex. Mosć, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nz. 4, I. piętro, 


a 4 


2 m 9 = © ę 
Wie ma juz moli!! 
bo FENIAN jest niezawodnym środkiem do wy- 

tępienia moli wraz z zarodkami. 


Flakon 60 ent. 


Papier ochraniający futra, suknie, książki 
i t. p. przedmioty od moli. 
' Sztuka 3 cnt. 
ziółna ańtimolowe, są nieocenionym naby- 
tkiem do przechowania większych ilości sukien. 
Kilo 3 złr. 


Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpenty= 
nowy, Naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości 


w fabryce chemiczno-kosmetycznej {| 


JANA IHNATOWICZA. 


Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka l, 25; 
w Krakowie Sukiennice I. 20; orar nabyć można w aptekach w Prze- 
myślu p. Nahlika; w Jaresławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń- 
skiego i w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisjawewie p. Macury; w Tar- t 
nopolu p. Jamrógiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; 
w Miełcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion. 


w" w vw 


1489 13—0 


v 


dawniej 


1678 1—0 | 
MACHAYSKI 


poleca: 


w wielkim wyborze. 


Chusteczki Echarpes koronkowe czar-|Pończochy francuskie kolorowe fil 
ne i białe od złr. 2:50 do 20. d'ecosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po zły. 1-50. 
E 


Skarpetki angielskie fil d?ecosse weł- 


: gu 
zikach, po złr. 1:30, 1:50 i t. d. z 4 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd. 

ZOO Na 


Kaftaniki fl decogse wełniane, po- 
cząwszy Od 1 złr, do najlepszych je- 
dwsabnych. 


` O z, 
bronzowe 1 popie- płaszcze gumowe watterproof „Ay 
versible, saknem pokryte po złr, 15, 


16, 17 it. d., — oraz prochowce 
angielskie PO złr, 7, 


gatunku po złr. 1:30 i 1:80, 2. 


go fasonu, czarne, 
late po złr. 4 i 5. 


kry składane atłasowe, PO 
zir., 10. 


| 


Pledy, szale i kołdry angielskie no- 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9. 
y y ga po zir we wzory po złr. 16, 12, 14, 16 itd. 


| 


pań i dzieci, począwszy Od złr, 1-50.|Najmodniejcze szale i pledy dla dam 
PO złr. 12, 14, 18 i t d. 


| 
| 


Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 31 t. d- 


Najnowsze kofmierze tuzin złr. 8'60., 
Mankiety po złr. 5 j 6 za tuzin, 


Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze, 


| 


Wielki skład prawdziwej perfume- 
rji francuskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą. 


| 


Wielki wybór najmodniejszych kra- 
wat damskich i męskie . 


i 


Er. Wielki wybór biżaterji fi : > 
Chustki batystowe. płócienne j fu- si p RDW T waka 


larowe, pół tuzinas po złr. 3 j 4 dojSkład WODY KOLOŃSKIEJ, po El 
najcieńszych. cnt, 50, złr. 1, 1:50 i 8. 


EEE 


Eta w [4 


I. Zwiazkowa. Drukarnia we Lwowie. i 
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